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Cena numeru tnk. 500.
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CENY OGŁOSZEŃ: Na i 
stronie wiera* millme-' 
trowy mk. 400 — na BI 
■troniemk. 300.—IV mk. 
250. Tekst i nadesłane m. 
400. — Drobne ogłosse- 
nia od mk I00d o 200*a 
wrraa.Najmniej sze 1000 
mz-Ogłoszenia poiamiej 
scowe o 50 w'* zagranicz­
ne 100*/* drożej.

W numerach świątecznycB 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc droższe.

Za terminowy druk oglo- 
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystzie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listfw i depeaa 
.ISKRA*, Sosnowiec

Konto czekowe P. Ł  (X 
Nr. 01503.
Prenumerata wynosi:

I
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 10.000.
dn p o z a ____

. _ jdzlnem I Dąbro­
wą mk. 11.000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
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Od 14-go do 21-go maja 
N a re sz c ie  n a d s z e d ł  d a w n o  o c z e k iw a n y  o b ra z  p .t.
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Doktór 827

B. BUDZYŃSKI
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY W EN ERY CZN E 

i SKÓRNE, 
przyjmuje 4—7 po poŁ

o . a - — W J - J Ą - “ S S l f i T  P°“

MASZYNISTKA-SEKRETARKA
z e  z n a jo m o ś c ią  f ra n c u sk ie g o ,p o lsk ie g o  o ra z  n iem ieck ieg o .

Pisemne zgłoszenia wraz z a p is a m i  świadectw prosimy 
kierować pod adresem: .Komitet* Mysłowice, Pocztowa 8.

C H O R O B Y  D Z I E C I .
od 2—4 pp. w niedzielę i święta9—11

ulica PUSTA Nr. 2
(w  P o g o n i — d o jśc ie  o d  u l. 

S z o p e n a .lu b  o d  R u d n e j). ,
1639-

ZAKŁAD KRAW IECKI, Is tn ie ją c y  od  r .  1910 jj
STANISŁAWA WIERZBICKIEGO

B Ę D Z I N ,  u L  B o c l n a  1 4 .
wykonuje ubrania męskie solidnie podług najnowsrych 
żSraaii i punktualnie, o czem się ju t  przekonała khjentela.

Lekarz-dentyita 1144

M a r j a
Bitny-Szlachta

Leczenie, plombowanie. 
Pracownia ząbów sztucznych.
Przyjmuj* od f i  2-ej do 7-*j p. p.

(opiócs niedziel I świąt). 
m tim m  M ała c h o w sk ie g o  16, U p .  

w SOSNOWCU.

D r . l l l .  K. S E R C A R Z
lekarz cnorób w enerycznych  

i skórnych tw iosow ). 
B a d a n ia  m ik ro sk o p o w e .

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BEuziM. Uzeianzga 14. parter.,033 TELt-r ON 31._ _ _ _ _ _

K obiece choroby . A koszerja. 
Operat. lecz. Elektryczn. Masag.
■1070 -  Ordyn. 10—3 ł 4—7. 
K A TO W IC E, uL 3 -g o  M aja, 

(b . Grundm ańska) N r. 33. 
(PLAC WILHELMA). TeL 1183.

P O W

Dr. K.
KOCIŁ

choroby  s& órne, w łosów 
1 w en ery en e. 1277 

Analizy. Lampa kw arcow a. *
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5
SIMM, Mttmkiw 5, inter.

V  p r r t l i u
Podczas, gdy prasa lewi­

c o w a  krakała trwożliwie na 
temat niemożliwości powsta­
nia polskiej większości par­
lamentarnej, w Krakowie i 
w  stolicy toczyły się narady 
stronnictw obozu narodowe­
go i „Piasta".

Długotrwałość tych obrad 
była konieczna, chodziła bo-

Sosnowiec, 20 maja.
wiem o mądre i trzeźwe, a 
przytjm drobiazgowe rozwa­
żenie kwestji, od rozstrzyg­
nięcia których zależy układ 
przyszłych stosunków wew­
nętrznych Polski i jej na­
prawa.

W rokowaniach tych cho­
dziło nie o zadowolenie tych, 
czy innych ambicji, ale o

c h o ro b y  w e w n ę trz n e  
(sp ec . ch o ro b y  p łu c )

Przyjmuje od 12—1 i pół popoł. 
i od 7— 8 wiecz.

UL. MAŁAGHOWSKIEGO 16,
m. lekarza dentysty Marjl Bitny- 

Szlachta. 1345-2

połączenie rozstrzelonych sił 
społecznych do wspólnej pra­
cy na podstawie takiego pro­
gramu, któryby, będąc pro­
gramem większości, potrafił 
zaspokoić interesy c a ł e g o  
społeczeństwa.

Połączenia marnowanych 
dotychczas sił, rewizji i u- 
zdrowienia programu i metod 
rządzenia, a przez to napra­
wy państwa—może dokonać 
trwały, nie problematyczny, 
jak dotąd, zespół większoś­
ci parlamentarnej, będący 
wykładnikiem haseł i postu­
latów społecznych przygnia­
tającej większości narodu 
polskiego.

Pod znakiem rozumienia 
tych kwestji obrady toczyły 
się równo i spokojnie, — aż 
w nocy z dnia 16 na 17-go 
maja r. b. przyszło do osta­
tecznego merytorycznego i 
personalnego porozumienia 
pomiędzy: zw. lud.-nar., chrz. 
dem. i „Piastem".

Tej samej nocy przyszło 
do podpisania układu, na 
mocy którego stronnictwa te 
są gotowe przystąpić do rea­
lizowania programu napra­
wy państwa.

Wszystkie wątpliwości co 
do możliwości porozumienia 
prysnęły, naród polski jest 
wobec faktu zespolenia naj­
większych jego grup poli­
tycznych.

Z tego niesłychanie donio­
słego faktu musimy wszyscy 
dokładnie zdawać sobie spra­
wę, stanowi on bowiem Tno- 
ment przełomowy — punkt 
zwrotny w życiu wewnętrz­
nym Polski.

Nie czas przypominać wa­
dy i charakter dotychczaso- 
go rządzenia Polską, nie czas 
wyliczać wszystkie szkody, 
które Polska stąd poniosła,
—należy z całym naciskiem 
podkreślić, na c z y m  ten 
zwrot polega.

Dotychczas system rzą­
dzenia Polską nie wychodził 
z pod znaku „dojutrkostwa* 
i egoizmu partyjnego; losy 
Polski spoczywały w rękach 
niepolskich i polskich, ale 
zaprzyjaźnionych z wrogami 
Polski;, walka z obozem na­
rodowym i forsowanie haseł, 
sprzecznych z postulatami na­
rodu polskiego, wypełniały 
prace „podpór" każdego rzą­
du lewicowego i wielu fila­
rów niedawnej „polityki* 
rządowej.

Rekultat jest ten, że Pol­
ska nie zdążyła po d z i ś  
dzień wyjść z okresu tym­
czasowości.

Powstanie polskiej więk­
szości parlamentarnej ma po­
łożyć kres igraszkom z Pol­
ską, z narodem polskim, ma 
uzdrowić stosunki i posta­
wić państwo nasze na moc­
nych nogach ładu.

Powstanie tej większości 
—jest to początek rządzenia 
Polską przez polaków, to 
stworzenie mądrego progra­
mu politycznego, którego 
stałe, konsekwentne i staran­
ne realizowanie ma wypro­
wadzić Polskę z labiryntu 
słabizny, chaosu i nieproduk­
cyjnych walk partyjnych.

Nareszcie Polska powinna 
wejść w okres unormalnia- 
nia i odbagniania stosunków 
—w okres stałości i konsek­
wencji rządzenia; nareszcie 
powinna znaleźć dla siebie, 
należny szacunek u obcych.

I dltego powstanie pol­
skiej większości parlamen­
tarnej, jako zaczątek nowe­
go, twórczego okresu w ży­
ciu Polski—witamy z naj­
większą ufnością w wielką 
Jej przyszłość. Fochowskie 
zwycięstwo „słusznych me­
tod" jest faktem dokonanym.

Wieści wiżii.
(K vcj»r»i**ycli pi** I 4*P***J
—  Poseł włoski w Warszawie

p. Tomassiiri, wyjechał do Włoch 
na urlop. Zastępuje go, jako 
charge d’affaires p. Ugo Caffiero.

—  Konwencja polsko-francuska 
w sprawie emigracji posiada wie 
le braków, których uzupełnienie 
jest konieczne.

Referentka urzędu emigracyjne 
go, dr. Marja Bolsigerowa w yje­
chała obecnie do Paryża w spra- 
wach, ściśle związanych z uzu­
pełnieniem konwencji polskc- 
irancuskiej w przedmiocie emi­
gracji i imigracji.

—  Wybitny monarchista rosyj­
ski, zamieszkujący obecnie w 
Paryżu, zwrócił się do rządu 
szwajcarskiego z propozycją zł - 
żenią tniljona franków kaucji za 
zwolnienie z więzienia zabójcy 
Worowskiego, Conradiego.

—  Jak donosi „Dziennik Gdań 
ski“ własze polskie zatrzymały 
dwa wagony świń. które pod 
fałszywym listem przewozowym 
odtransportowane być miały do 
Prus wschodnich. Wypadek ten 
nie jest odosobniony i stanowi 
jeden z licznych nadużyć na 
granicy polsko-grańskiej.

—  Ostatnio bawił w Charko­
wie w ciągu kilkunastu dni prze 
mysłowiec francuski, obywatel 
polski, p. Olszański. Przybył on 
on na Ukrainę, jako przedstawi­
ciel firmy „Pathe*. oraz i  ramie 
nia szwajcarskiego „Banąue po 
pulaire suisse“, który zamierza 
jakoby otworzyć filję w Charko­
wie dla finansowania tranzakcji 
Sźwajcarji z Ukrainą via Odesa 
i Mikołajów. P. Olszański za­
warł z ukraińskim „Fotokino* 
szereg korzystnych tranzakcji.

— W Bielsku pojawił się no­
wy dziennik niemiecki pod na­
zwą „Schlessische Zeitung*.

Powstał on na skutek fuzji 2 
dotychczasowych dzienników nie­
mieckich w Bielsku, a mianowi­
cie żydowskiego „Schlesisches 
Tageblatt* i nacjonalistycznego 
„Ostschlesische Deutsche Tages- 
Zeitung*.

Dziennik ten jest subwencjo­
nowany przez żydowskich i nie­
mieckich fabrykantów bielskich. 
T a żydowsko-nietniecka koncen­
tracja na Śląsku cieszyńskim po­
winna społecztóstw o polskie po­
budzić do większej czujności i 
zespolenia s il

—  W edle ostatnich doniesień 
otrzymała delegacja grecka w 
Lozannie polecenie wycofania się 
z konferencji na wypadek, gdyby 
się konferencja wypowiedziała 
za zapłatą odszkodowań Turcji 
przez Grecję.
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W  n iedzielę , d n ia  20-go m aja  r. b ., odb ęd z ie  się  w  p arku  sieleckim

P I E R W S Z A  W I E L K A  Z A B A W A
NA DOCHOD KOLONJI LETNICH MIASTA SOSNOWCA.

NA CAŁOŚĆ z a b a w y z ł o ż ą  SIĘ bogata loterja z  i n w e n t a r z e m  ż y w y m  i  m a r t w y m ,  w ę g ie l ,  n a  CAŁOŚĆ z a b a w y  złoża s i ę
am ery k ań sk a  licy tac ja , p o cz ta  fran c u sk a  z w ielkim  kon- --------- '------------- ---------------------

Sądsim y, i t  piękny cel zachęci nasze * jeszcze  w iększą n a g ro d ą , w sp an ia ły  i sm aczny  „ .
społeczeństw o do poparcia, a park b u fe t b o g a to  zao p a trz o n y  w n ap o je  zim ne i g o rące , ta ń c e  S S e ń s t w o  S  n o ia r d a  a 

zaroi się od of.arnych gości. m ajow e, o gn ie  sz tuczne  i m nostw o innych  a tra k c ji. zaroi się od o fi^nych  gości

SZCZEGÓŁY W AFISZACH.

Najście na redakcję „Iskry".
Profesor w obronie honoru brata.

Wczoraj o godz. 9-ej minut 15 
rano do redakcji „Iskry* przybył 
nauczyciel gimnazjum Staszyca 
Pawłowicz, by ująć się za swym 
bratem, starostą kieleckim, który 
pozostaje pod śledztwem, jako 
podejrzany o nadużycia, o czym 
donosił nasz korespondent kie­
lecki Pan nauczyciel po wejściu 
do redakcji, gdzie znajdował się 
sam jeden red. Monsiorski, zwró­
cił się doń w tonie niedopusz­
czalnym z wymówkami, twier­
dząc, że „Iskra* uprania szantaże.

Red. Monsiorski w tonie spo­
kojnym poprosił przybyłego o o 
puszczenie lokalu, aa co tenże 
zareagował bójką. Niestety, tra­
fił p. Pawłowicz na nieco silniej­

szego od siebie i po krótkim sza­
motaniu się odebrano mu laskę 
i prawię bez jej użycia, wypro­
szono go za drzwi.

Respektujemy w p. Pawłowi­
czu nczucie braterskie, radzimy 
mu jednak hamować się w swych 
wystąpieniach przynajmniej do 
czasu ukończenia śledztwa. Re­
agowanie na korespondencję przy 
pomocy kija, jak widzimy, nie 
zawsze bywa skuteczne, gdyż 
kij nic tylko miewa dwa końce, 
ale drugi koniec, o którym się 
nie myślało, bywa niekiedy cięż­
szy.

Laska Jest do odebrania w go­
dzinach redakcyjnych po udowo­
dnieniu prawa własności.

VI le mnmm
Uwagi na czasie.

Olkusz, 19 maja.
W d iiu  17 bm. sędzia śledczy 

w Olkuszu zaaresztował miejsco­
wego starostę, p. Stamirowskiego.

Nie chodzi nam bynajmniej o 
sam fakt aresztowania, gdyż rze­
czą sądu będzie zdecydować, czy 
starosta Stamirowski popełnił na­
dużycie i jakie, czy też niewinny.

Chodzi nam jednak o sposób, 
w jaki areszt został przeprowa­
dzony.

Sprawa ta przedstawia się 
następująco:

Sędzia śledczy w Olkuszu, pod 
pozorem przesłuchania, wezwał 
do siebie starostę olkuskiego p. 
Stamirowskiego, którego przed- 
tym już postawił w stan oskarże­
nia, a następnie wezwał policjan­
tów i pod karabinami w samo 
południe, kazał starostę zapro­
wadzić do więzienia olkuskiego 
przez miasto.

Rzecz bardzo rzadka w pań­
stwie o ustroju europejskim, aby 
reprezentanta rządu i przedstawi­
ciela najwyższej władzy w po­
wiecie a, co więcej—nie zawie­
szonego w urzędowaniu, a więc 
będącego na służbie; pakować do 
aresztu, bez porozumienia się z 
jego władzami przełożonymi.

Nie chodzi tu przecież o pana 
X. lub Y., który może jest wi­
nien, ale chodzi o autorytet wła­
dzy w  danym powiecie. Starosta 
jest mandatarjuszem rządu, a 
więc władzy w państwie, dopóki 
zatym nie jest złożony z urzędu, 
musi być jako taki respektowany. 
Jesteśmy państwem; posiadają­
cym konstytucję, która przeć eź 
gwarantuje prawno-publiczny po­
rządek, a pan sędzia olkuski, ja­
ko stróż prawa, powinien wie­
dzieć, jaka jest procedura w da­
nym wypadku. Najbardziej cha­
rakterystycznym epizodem w ca­
łym tym aresztowaaiu jest fakt, 
że wojewódzki inspektor starostw, 
który natychmiast przybył z Kielc, 
po uwolnieuiu z aresztu p. Sta­
mirowskiego, polecił mu nadal 
pełnić czynności urzędowe. Prze­
winienie więc starosty olkuskiego 
nie jest zbyt wielkie. W każ­
dym razie, jeżeli p. sędzia śled­
czy uważał, iż należy przedsię­
wziąć kroki, w celu zapobieże­
nia ucieczce lub dla jakich in­
nych względów, to należało a- 
resztowama dokonać w sposób, 
któryby nie narażał na szwank 
powagi władz.

NIEZWYKŁE MANEWRY W ZA liŁ ihiiJ.
Niem cy krzykną o przygotow aniach w ojennych Polski

Sosnowiec, 20 maja.

Organizacja hufców szkolnych 
pogłębia się w szkołach coraz 
więcej. Całoroczne ćwiczenia 
przygotowawcze w hufcu szkol­
nym „Zawisza Czarny* zakoń­
czyły się manewrami w lasach 
ząbkowickich. Młodzież semina- 
rjalua, w liczbie 220 ludzi, u- 
zbrojona w karabiny ręczne ma­
szynowe, ne i kuchnię połową, 
rozdzielona na dwie grupy, we 
czwartek świtaniem wyruszyła w 
pole, by przeprowadzić zadanie 
taktyczne, opracowane przez p. 
Niteckiego, oficera wyszkolenia 
wojskowego w P. K. U.

Zadanie armji białej; aimja 
biała, rozbita pod Sosnowcem, 
cofa się w porządku aa Często­

chowę, Siewierz, Wieluń. Zada­
niem jej powstrzymywać napie­
rającego nieprzyjaciela, utrwalić 
linję kolejową do Ząbkowic, u- 
mocnić Grodziec.

Nieprzyjaciel pragnie armję o- 
skrzydlić i rozbić główne siły, 
obozujące w Siewierzu.

Zadaniem armji zielonej: Dnia 
17 maja nad ranem niespodzie­
wanym atakiem na Sosnowiec, 
rozbiwszy armje białą, ściga ar- 
mja zielona nieprzyjaciela w kie- 
kunku na Częstochowę. Pułk 
„Zawisza Czarny* ma być w 
ciągłym kontakcie z wrogiem, 
trapić go i o godzinie 12 w po­
łudnie zdobyć Siewierz. O go­
dzinie 9 stoczyć potyczkę w le-

1508—ł

sie Zielona i wyrzucić nieprzy­
jaciela poza tor kolejowy Ząbko­
wice. Po złamaniu linji szyb­
kim marszem, atakując Wojko­
wice Kościelne, uderzyć następnie 
na Siewierz. Zadanie powyższe 
rozwiązano z wielkim entuzjaz­
mem na godzinę pierwszą w po­
łudnie. Znużeni chłopey złożyli 
w obozie leśnym karabiny, nieco 
jeszcze za ciężkawe, aż tu za­
jeżdża niespodzianie dymiąca
kuchnia połowa^- na trzy kotły, 
wojenne.

Zazdroście wszyscy, co na żo­
łądki chorujecie!., temu apetytowi...

Naczelna komenda ćwiczeń 
spoczywała w ręku p. Niteckiego, 
oficera instrukcyjnego hufców

SZCZEGÓŁY W AFISZACH.

szkolnych, ten zarazem prowa­
dził armję zieloną; armję białą 
prowadził kapitan Lipiński. Huf­
cowi towarzyszył lekarz szkolny 
dr. Bibrowicz, major i podpo­
rucznik Cichocki, jako nauczy­
ciel przyrody, gdyż manewry 
powiązano z badaniem flory Za­
głębia.

Będzin i Dąbrowa Górnicza 
witały maszerujący oddział z en­
tuzjazmem.

Panu Niteckiemu za gorące 
zajęcie się hufcem należy się 
szczere podziękowanie.

Następne ćwiczenie odbędżie 
się 18 czerwca pomiędzy hufcem 
szkolnym szkoły technicznej , 
hufcem seminarjalnym.

*
*  *

Cenna, jak mistrza czytana myśl
[złota,

1 nieprzerwanym stojąca tańcu-
[chem

— Podobna prozie swym poważ- 
[ny» duchem, 

Nasza piechota.
*  

*  *

Równając straty, zwiększając ko-
[rsyści,

Pilnując działań piechoty, konnicy, 
Kluczem powodzeń są, niczym  

[krytycy,—
Artylerzyści.

* 
*  *

Proces bandyty atamana
1 dzisiejszy ostatni dzień prze­

słuchiwania świadkófe, obfitował 
w szereg sensacyjnych momen­
tów.

Ks. Żyliński, proboszcz w Kle­
szczelach i jego gospodyni, Anna 
Slemianiukowa, zeznawali, jak 
banda powstańców białoruskich 
pod wodzą atamana Skoromacha 
dokonała napadu na plebanję.

W nocy zapukali do drzwi, 
wołając:

— Policja! Proszę otworzyć.
Ks. Żyliński, wiedziony trafnym

przeczuciem, drzwi nie otworzył. 
Po chwili posypały się strzały.

Kule szczęśliwie ominęły księ­
dza i tylko jedna kula przebiła 
laskę.

Niewpuszczeni na plebanję ban­
dyci, powędrowali na posterunek 
policyjny, gdzie wymordowali o- 
becnych tam funkcjoaarjuszów.

Następnie słyszymy niezmiernie 
ciekawe opowiadania świadka Tu- 
stanowskiego, charakteryzujące o- 
skarżonego Ostrowsk.ego, który 
w bandzie spiskowców prowadził 
dział komunistyczny.

Ostrowski używał naprzykład 
chusteczki z obciętymi rogami, 
co jest znakiem rozpoznawczym 
pomiędzy nieznającymi się ko­
munistami.

W chwili, gdy świadek mówi, 
że dalszy oskarżony Stankiewicz 
służył w 15-ej konnej dywizji w 
w 1-ej armji Budiennego — który 
na rozprawie zaprzeczał katego­
rycznie, jakoby był kiedykolwiek 
bolszewikiem i nic nie wie o armji 
bolszewickiej, nagle wstaje i woła:

— Piętnastej konnej dywizji 
w I-ej armji Budiennego niema.

Sędzia Zdrojewski: Może w 
II-ej armji?

Osk. Stankiewicz: Ja wiem do­
skonale, jakie są u Budiennego 
dywizje.

Sędzia: Doskonale.

Czorta w Białymstoku.
Białystok, 16 maja

Oskarżony z patosem: Tak jesL
Sędzia: Proszę siadać.
Na salę wchodzi jako świadek 

inżynier Romuald Zienkiewicz.
Przewodniczący: Jakiej narodo­

wości jest świadek?
Świadek Zienkiewicz: polak.
Prokurator: I brał pan udział 

czynny w komitecie białoruskim.
Świadek: T ak , interesowała 

mnie ta sprawa.
Prokurator: A mógłby pan na­

leżeć do powstańczego chińskie­
go komitetu?

Świadek: po namyśle: Tak.
Na sali wybuch śmiechu.
Z dalszych zeznań świadka 

wynika, że poseł Jakowiuk był 
telegrafistą w Grodnie podczas 
okupacji bolszewickiej i załatwiał 
tajne* depesze sowieckie.

Świadek Ślusarczyk badany 
przez adwokatów, odpowiada 
śmiało.

Adwokat Mickiewicz: Czy mo­
żliwe, że działacze bolszewiccy 
byli na wysokich stanowiskach 
urzędowych w Polsce?

Świadek: Tak było.
Adw. Mickiewicz: Mię • 

mi dyrektor departamentu toine- 
go w Wilnie, p.* Chomiński.

A czy możliwe, że komisarz 
bolszewicki dostał order Polonia 
Restituta?

Na sali ogólne poruszenie.
Wstaje prokurator i w energi­

czny sposób domaga się wnie­
sienia pytania obrońcy do proto- 
kułu.

Adw. Mickiewicz: Pytanie to 
zadałem dlatego, by wyjaśnić, 
czy świadek dobrze jest poinfor­
mowany. Zresztą miałem na my­
śli inżyniera Zasztowta, który*był 
komisarzem bolszewickim i do­
stał kolonia Restituta.

O godz. 9-ej wieczorem bada­
nie świadków zostało ukończone.

Zasię te bronie otacza, jak chmura, 
Zionąca zdała odorem cebuli, 
ł ająca w łonie Icków, Moszków,

[Sruli,
— Intendontura.

Tow.

Kilka przysłów .
Kto rano wstaje—ten zapewne 

dłużej spać nie może.
Póty dzban wodę nosi, —  póki 

wody nie zabraknie w studni
Strzyżonego fryzjer goli.
Chłop' strzela—a żołnierz upra­

wia ziemię. Jazon.
M iędzy dziennikarzam i.

— Więc kolega świeżo powró­
cił z wycieczki dziennikarzy do
Włoch?

— Tak jest.
— Powiedzcie rai, proszę, czy 

Włochy Istotnie mają kształt bu­
ta, jak je rysują na mapach?

Cieszy się.
— Słyszałem, iż pan się ożenił; 

bardzo się cieszę.
— Wierzę panu; i ja cieszył­

bym się, gdyby to pan był się 
ożenił!

HUMORYSTYKA.

Lotna,

W W arszaw ie już drugi rok wychodzi świetny tygo­
dnik hum orystyczny p. n. , Szopka*. Każdy num er tego ly- 
godnika skrzy się iskram i dow cipu oryginalnego i przeba- 
jeeznym humorem, co spraw ia, iż „Szopnę* czyta się z sa ­
tysfakcją, a kończy się czytać z żalem, że to już koniec. 
Poniżej podajemy w ierszyk o naszej arm ji i szereg dow ci­
pów  z ostatniego num eru „Szopki*.
armia  Rycerska, zgrabna i pełna finezji,

.Nasza m ja. Niestałym duchem podobna poe-
jak z nieba spadająca [zji,

[gwiazda, To nasza jazda.

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

Trzeci dzieli pobyto generała 
Ga?ana w Warszawie.

Warszawa, 19 maja.
Dziś, w trzecim dniu pobytu w 

Warszawie, szef sztabu general­
nego angielskiego, generał Cavan 
wyjechał do Rembertowa, gdzie 
asystował ćwiczeniom artyleryj­
skim. Poczym powrócił do War­
szawy i był o godz. 1 i pół po 
południu na śniadaniu w Belwe­
derze u prezydenta Wojciechow­
skiego.

O godz. 8 i pół wieczorem, 
generał Cavan był na przyjęciu 
u ministra spraw wojskowych, 
generała Sosnkowskiego.

W niedzielę żadnych przyjęć 
nie będzie. Odbędą się tylko na­
rady w sztabie generalnym z o- 
działem gen. Cavana.

Lord Curzon u króla.
Londyn, 19 maja.

Lord Curzen złożył relację kró­
lowi z roz^nowy z Krasinem. Kra­
sin zażądał nowych pełnomocnictw 
z Moskwy. Dalsze układy wstrzy­
mano aż do czasu nadejścia z 
Moskwy nowych instrukcji.

Kłamstwa niemieckie.
Berlin, 19 maja.

„Berliner Tageblatt* z okazji 
pobytu marszałka Focha w Pol­
sce podaje kłamliwe wiadomości
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jakoby Polska zobowiązała się 
poprzeć akcją francuską w za­
głębiu Ruhry, przez okupację 
Śląska Opolskiego.

Oczywiście wiadomości te są 
wręcz zmyślone.

Narady polsko-tureckie.
Lozanna, 19 maja.

Wczoraj rozpoczęły się narady 
delegacji polsko-tureckiej.

Obrady zagaił Ismet-pasza,któ­
ry wygłosił przemówienie o po­
rozumieniu i zaufaniu między 
Polską a Turcją.

Poseł Modzelewski, przewod­
niczący delegacji w krótkim prze­
mówieniu życzył powodzenia 
konferencji. Po utworzeniu trzech 
komisji obrady przerwano.

Miljonówka.
Warszawa, 19 maja.

W dzisiejszym ciągnieniu mil- 
jonówki wyszedł z koła numer 
0,705,415 sprzedany ziemskiemu 
bankowi kredytowemu w War­
szawie. I

Giełdy nie liyło.
Warszawa, 19 maja.

Na giełdzie warszawskiej dzi­
siaj żadnych notowań nie było, z 
racji żydowskich Zielonych świą­
tek.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 19 m aja.

Dolary —  51,600
Marki p e ls .—  101

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 19 maja.

Dolary 62,000.
Marka poL 105

W Y R O K  
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd Pokoju  2 O kręgu w  S osn ow cu  na p ub liczn ym  p o s ie d z e ­
niu w  dn. 16-V-1923 r. p o s t a n o w i ł  1624

ADAMA SKRZYPCA u zn ać za  w in n e g o  ro zg ła sza n ia  w ie ­
śc i św ia d o m ie  n iep ra w d ziw y ch  o  P o lsk o-W sch od n im  T o w a ­
rzy stw ie  H andl. i sk a za ć  n a  m ocy o d p o w ied n ich  art. U.P.K.

na dwa tygodnie aresztu.
Wyrok powyższy jest zaskarźalny w ciągu 2-ch tygodni

S H A M P O O N

Kupujcie: eząśsl do row erów , zapal­
niczki, kam ienie

do tychże, w szystk ie g a tu n k i m ałe 
i duże p ro  kilogr.

PAPIEROŚNICE krajowe i zagraniczne. PIŁKI ROŻNE. 
BATERJE. ZARdWRl (także do lamp) FUTERALE 2 dKŻCffll SZkłdBi

PO CENACH KONKURENCYJNYCH 1555-2

ty lko n Ł. FROHMANA, RĘDZIN, zam kowa 2.

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y
F I L I P I A K  i K I C I Ń S K I

w  Bydgoszczy, Pomorska 22/23

*<m

w ykonyw a ręce, nogi 1 szczudła, p rzy rządy  chód u ła tw ia jące , 
gorsety ortopedyczne, bandaże rupturowe, pasy brzuszne

i pooperacy jne 1 t. p. 1605—4 2

...................... t e o

F 1 T B A  
D A M S K I E  
i  ( R E S K I E
LISY.KHIIERZE 

I M I Ę  SKORY

W P O L E C A
SKtU FIIEI

w Dąbrowie Górniczej, ni. Krótka Kr 5. Telefon Kr. 35
• p o s ia d a  na  sk ła d z ie  do sp rzed a n ia :

, 1 pompę wiszącą parową „Szwade-Automat" wyd. wody 
2—3 rutr. kb. na minutę;

2 pompy do zasilania kotłów wyd. 350—450 Itr. na minutę; 
1 pompa „Wortingtona* wyd. 500 Itr. na minutę;
1 Haspel parowy (kołowrót) 8— 10 H. P.

„ „ „ 60 HP. z częściami zapasowemi;
1 maszyna parowa 75 HP. jednocylindrowa stojąca z kon- 

desacją i regulatorem;
1 maszyna parowa 8 H. P. jednocylindrowa leżąca.
1 waga wozowa z suwakiem;
1 „ ,  z ciężarkami.
Wyżej wymienione objekty są używane 1 w zupełnie 

dobrym stanie. ' 1581—2 I

jPensyonat w iglastym le- 
sie—tylko dla chrześcjan 

grzy Suchedniowie.
Geny dostępne, lets-i 

BARAŃSKl-Baranowska Góra, 
p. SUCHEDNIÓW (Kieleckie).

2 kotły lokomobilowe
na 14 mtr. kw. i 12 ratr. kw., kom­
pletne z arm aturą do natychmiasto­
wego użytku do sprzedrnia 1604-1

i iiL f. luiBaiica i  łliji ir. 31.

CO DNIA ŚWIEŻY

K E F I R
D w orzec kolejow y, bufet II k lasy  
dzień i noc, a  także u lica 3 m aja 
sklep spożywczy „C hata Polska"

przy kościółku. 1512-1

(k ieleckie) ■ CZEKOLADĘ n ie jszą
n a jw ięk szej w  kraju fabryki

t s j i i u i r s r
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 1562-2 

Przedstaw ldelstw o na b. Kongresówkę 
i Kresy Wschodnie: Dom Handlowy 
K arol Pom ińskl I Synowie, Warsza­

wa, Wiejska 1, let 194-88. 
W arszawski skład fabryczny tamże.

i
I
I
I
I

I  938-1

!fl
BĘDZIN

i l . i l D H i j i l l r . l i
I PIĘTRO.

BRACIA BOHLER i S-ka
T-WO AKCYJNE — WIEDEŃ

n a r z ę d z i a  p n e u m a t y c z n e
do wszelkich celów przemysłowych.

I

Św idry  g ó rn icze , 

sp ira ln e  ok rąg łe , 

p u ste , p e łn e  z  g o -  

tow em i obsadam i 

d e  w szy stk ich  s y ­

stem ó w  m łotków , 

z  o strzam i i b ez  

ostrzy .

S t a l  św id row a.

Z a w sze  
n a  s k ł a d z i e

W A R S Z A W I E
DŁUGA 50

telefon Nr. 115—35

w S OS N O WC U  
W arszawska 6 m.6

u
leneralnych Przedsta­
wicieli na całąRseczy- 

pospolitę Polską

„Id*. J. Sarrd I Hr
Biuro Tectm tczoe.

II
I
I
I
I
I
I
1
I
1

J I M  PERŁOir
NAJLEPSZA HYGJENICZNA PASTA DO ZĘBÓW

J A N  I H N A T O W I C Z
L W Ó W  

MYDŁA TOALETOWE. PUDER DLA DZIECL

i ł S H A M P O O N 1
BACZNOŚĆ!!! SZKOŁA TANCOW BACZNOŚĆ!!!

wyłącznie nowoczesnych.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność miasta Sosnowca i oko­

licy, iż z dnjem 21 m aja  r. b.

H ziiu jun  nMK Idei M i  Dla e i a i r M S  M i Pauli. Dla Pil e to  a i t e
Kio chce przejść fachowo, praktycznie i teoretycznie, proszę pośpie­

szyć z zapisem. Wpisy przyjmuje w poniedziałki i czwartki od godziny 
6 do 8 wiecz. Sala przy  ulicy P iłsudsk iego  nr. 3. 58s l

UWAGA: Wszystkich moich uczniów i uczenice proszę o łaskaw, 
przybycie 26 b.m. o godz. 9-ej wieczorem

Z poważaniem P rof. K. WRZESZCZ (mistrz baletu).

Chrześcjańska W ytwórnia Ubiorów Męskich

A. B R O Z Y N Y
S O S N O W I E C ,  UL WARSZAWSKA Nr. 6 

posiada na sk ładzie w  w ielkim  w yborze od najtańszych do w y ­
kwintnych, garnitury m arynarkowe, pa lta  letnie i jesienne, p łaszcze  
gum ow e, im pregnow ane i płócienne, marynarki a lpagow e, sp od n ie  ■ 

i kamizelki pojedyncze.
UWAGA: Dla panów pracowników biur rządowych i prywatnych otwieram ?

kredyt do 50 proc. ceny kupna. 1409-19 |

HURTOWY S K Ł A D  S K O R
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN

■I. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. Telefon Nr. 95

posiada stale na składzie: 1078
- <

p o d eszw y , chrom y, g iem zy , b lan k i, juchty , 
skóry m eb low e, sa m o ch o d o w e i p o w o zo w e.

D l a  k o p a l ń  i h u t
p a sy  sk órzan e, troki do szy c ia  p asów , pakun­
ki, p ierśc ien ie  i m an żety  sk órzan e, ochronki 

sk órzan e do rąk (łapy) itp .

DOSTAW A NATYCHMIASTOWA.

1711—3 N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K

S K A Ż O N Y  S P LR Y T U S (denaturowany)
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych Itp. 

p o le ca  b ez  o gran iczeń :

R11W 1 I larlDBO-iDlaliDj skład w Sasaanta, Belska 31.

2  P O K O J E  z  K U C H N I Ą
w  S osn ow cu  p otrzeb n e zaraz. D ob rze za p ła cę . 1572-1 

-: W iadom ość: B iuro O g ło szeń  H la w sk ieg o , 3 -g o  M aja. :

Ż A R Ó W K I
NAJTRWALSZE I NAJJA ŚNIEJSZE

FERRO-WATT
ESSSLH -lSlS E S H A P E ”

SOSNOW IEC, n i .  SIENKIEWICZA Hr. 1.

Hurtownie VJtUllW M i e r n ie
T elefon  t06 . 1569-3 T elefo n  106.

f  W *6-cio kl. LICEUM
1 S. PODKAJOWEJ

> 1 .
u lica  K ołłą ta ja  Nr. 11 fe)

Z A P I S Y  OD 2 0 'g o  M A J A .  1575-2 Ł
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ARTYSTYCZNE ZAKŁADY
r te iiiia r sK o  -  k a m ie n ia r s t le

77— 1

W SOSNOWCU, ULICA ALEJA
w v k o n v w u j a :  grobowce, 
pomniki z granim, marmuru 
i niaskowca, roUoty ijusłowlaae,
płyty  no celów elektrycznych  
oraz wszelkie roboty wciio-  
rizace w zakres kamieniarski.
UWAGA: W ielki w y b ó r pom - 
,lików  i f ig u r n a  s k ł a d z i e .  

C eny m ożliw ie ruskie.

B U C H A L T E R A
rutynowanego hilanslsty

posznkaje
do natychmiastowego obję­

cia posady 
POLSKO-S LASKIE Towarzy­
stw o dla Handlu i Przemy­

ślu W Susnowcu. 15S3

oraz w sze ik ie  
choroby

leczy „Balsam Tkiocolan Age".
U żyw a się  za  p o ra d ą  lekarza . 

S p izeuają  ap tek i i sk ład y  ap teczne .

Ś lu sarz  p recyzy jny  p o szuku je  p o sa ­
dy. Z g ło szen ia  „Isk ra" B ędzin, 

, Ś lusarz* . 1533— 1

Elek tro m o n te r tele fon iarz  e g za m in o ­
w any , ob zn ajm io n y  z w sze lk im i 

p rąd am i i b u d o w ą  sieci n a p o w .e trz -  
nej p o szu k u je  p o sady . O ferty  „iskra* 
B ędzin  pod  „B lok* .- 1 :34— 1

K ino—i p e ra to r  e lek try k  po szu k u je  
p o sad y . O ferty  Isk ra  B ędzin  pod  

„O pera to r* . 1652
A ila s z y n is ta  m aszy n  p a ro w y ch  i p rą -  

d ow ych  po szu k u je  m ie jsc a  w fa ­
b ryce  lub  p ry w atn ie . W ia d o m o ść  w  
a d m . „Iskry*. 1490

Ślu sa rz  i p o m o cn ik  p o trzeb n i. O p ty ­
ka S o sn o w iec  W ie jsk a  5. 1633

Pan ie n k a  z ład n y m  ch a ra k te rem  p is  
m a, z  k au cją  lub z  p o ręczen iem  

p o szu k u je  po sad y . Ł ask aw e  oferty do  
A dm in istrac ji „Iskry" p o d  „ P o trz e b u ­
jąca*. 1563—2

1U33—9

S n

NIE KÓZKA TANIEJ!!
TYLKO z * * 28 .500  ink.

/ ^ h o r o b y  ż o łą d k a ,  k is z e k ,  n e r e k ,  
^  o b s t r u k c je ,  h e m o r o jd y  i t  p .

a s  S im in rsłii gerzku lil ii
D r. B a u e r a — o ryg inalne  z m arką  

„ K  o g  u t* .
S p rzed a ją  a p tek i i sk łady  ap teczn e .

L o k a l e .
200 m k. za  w yraz.

Z e g a r e k  S  „ A n c r e “  (n ie  cy iind r.) j OrofiBB OffłOSZeniH.
w ysyłam  za zaliczen iem  p ocztow em  p o  o trzym an iu  za 
m ów ien ia  (bez zaliczk i). E leganck i i m ocny, k ieszonkow y, 
odkry ty  m ęsk i i p iask i zeg arek  syst. „C H R O N O M E T R  
z czarnej an g ie lsk ie j s ta li, chód dźw ięczn y  n a  kam ien iach  
„REM ONT O IR *. S pec ja ln e  u rząd zen ie  zab ezp iecza  sp rę ­

żynę  od  u s-k o d z en ia . C ena n ieb y w ąla  n a  krótk i cza s  TYLK O  28.500 M AREK 
d w ie  sz tuk i 56.500, trzy  sz tuk i 84C00. Zegarki lep szeg o  g a tu n k u  mk. 38 tys.,

45 ^ ’/ J r a w d z i w e g ? 0 ^FRANCUSKIEGO N O W E G O  ZŁO TA
PLA C K ED EO R * n iczem  s ię  n ie różni od  p ra w d z iw e g o  z ło ta  H "l0 lub now o  

m odne k ieszo n k o w e  p łask ie  m k. 75 tys., 80 tys. i 95 tys. mk.
H! N adzw y cza jn a  now ość ze g a re k  BŁYSKAWICA !!!

z sam o św iecący m  w  n cy cy ferb la tem , pokazu  ącym  d o k ład n .e  czas w  c iem n o ­
śc i Elegan< k ie , m odne  s ta lo w e  lub  n ik low e zeg ark i sz w a jca rsk ie  d la  P an ó w  
i P a ń  n a  rę k ę  ze  sk ó rzan y m  j a sk iem , n a jn o w szy ch  faso n ó w , chód d źw ięczny  
na  kam ien iach . C ena  ty lko  n a  krótki cza s  m k.-45.o00, d w ie  sztuki 90.500 -  
w  lep szy m  ga tu n k u  55 tys., 60 ty s . i 75 tys. m k. Z egark i w y sy łam  w y tcg u lo  
w an e  z  g w aran c ja  za  d o b ry  chód na trzv la ta . K o szta  p rzesy łk i i opak o w an ie  
na  ra ch u n ek  kupu jąceg o . A d res: G łó w n y  S k ład  S zw a jca rsk ich  Z eg ark ó w

J Ó Z E F  J A K U B O W I C Z
WARSZAWA, SIENNA Nr. 27—9. (Dom w łasny).

/  U w ag a : K upujący n ic  n ie  ryzykuje , jeś li to w a r s ię  n ie  p o d o b a , p rzy jm uje  
I  p o w ro te m  i zw racam  p ien iąd ze . M n ó stw o  lis tó w  dziękczynnych  o trzy łnu jem y , 
lecz z po w o d u  b ra k u  m ie jsc a  p o d a jem y  n iek tó re  z  n icn : . . .

1) W .P. S e td e c z r ie  d z ięku ję  za  p rzy słan ie  mi zeg a r za „B ły sk aw ica  , je ­
stem  b a rd z o  z ad o w o lo n a , g c y ż  chodzi dobrze . M arja  K ościenicka, p. Z a lo p a n e  
16 lln ca  r. 1922. 2) W P. Z eg a rek  z  p ań sk ie j firm y o i .z y tn a ie m < jes tem  b a rd zo  
zad o w olony . Z eg a rek  m a n ad zw y c z a jn y  chód . już  d z iesięc iu  k u pców  m iałem  
na  n iego . Ż w y so k im  p o w a ża n iem  D y m itr Szkoln  k, urz. kolej, te le gr. s tac ja  
B o b ró w k a , ad , Ja ro s ław , M ało p o lsk a , 27-X 19-2 r, *606 -

K upno i sp rzed aż .
200 m k. z a  w yraz

Spółka Akcyjna w Sosnowcu
p ro si Szan . o d b io rcó w  p rą d u , a b y  w e w łasnym  in te res ie  

w ypełn ia li śc iś le  pon iższe z le c e n ia :
1) do aparatów, b ę d ą c y c h  własnością E le k t r o w n i ,  lub w ł a s ­

nością odbiorcy, lecz z a p lo m b o w a n y c h  p r z e z  E le k t r o w n ię ,  n ie  n a le ż y  
dopuszczać o s ó b  o b c y c h ,  n ie  n a le ż ą c y c h  d o  je j  p e r s o n t l u .  J e d y n ie  
personel Elektrowni, in k a s e n c i  i m o n te r z y ,  z a o p a t r z e n i  w  o a p o  
wiednie legitymacje, w a ż n e  ty lk o  n a  p r z e c ią g  b i e ż ą c e g o  miesiąca, 
mają wolny dostęp d o  p o w y ż s z y c h  a p a r a tó w ;

2) roboty przy w s z e lk ic h  p o p r a w k a c h  w  u r z ą d z e ń  a c h  e le k ­
trycznych, bądź w s k a z a n e  p rz y  r e w iz j i ,  b ą d ź  te ż  w y n ik a ją c e  
z konieczności n a p r a w y ,  m o g ą  być p r z e z  o u b io r c ó w  p r ą d u  o d d a ­
wane wyłącznie tym f i rm o m  instalacyjnym, k tó r e  uzyskały upo­
ważnienie od Elektrowni Przywoływanie pokątuych m o n te r ó w  j e s t  
niedozwolone i szkodliwe dla san ego odbiorcy'.

Firmy, które uzyskały upoważnienie do wykonywania robót 
instalacyjnych w poszczególnych okręgach działalności Elektrowni, 
są OlłtępujĄCe: W S 0 S N 0 W C U  1165—2

Domański Wiktor, Aleja 3; Biuro elektrotechniczne „Grom", 
Małachowskiego 11; Gurcman Tadeusz int., Piłsudskiego 8; Ho 
rowicz Adoif, Modrzejowska 18; K. Kbmas i S-ka, )asna21; Kra­
jewski Jan Sienkiewicza 16; Polskie Zakłady Elektrotechniczne 
„Siemens", Dęblińska 1; Polski Związek Zaw. Elektromonterów, 
Ńowopogońska; Powszechne T-wo Elektryczne, Wa s z a w s k a  6 ;  
Skorus Jan, Grochowa 11; Sw ęcicki Bolesław, Leszno.

W  B Ę D Z I N I E
Berkowicz Calel, Kołłątaja 25; Rettman Herman, Małachow­

skiego 6; Szpigielman Henryk, Małachowskiego 1.
W  D Ą B R O W I E

Bargieła Szczepan. Dąbrowa, Sobieskiego 1; Cyzmer Edmund, 
Szosowa 2; Bracia H. i S. Nowiccy, Kamienna 5.

Elektrownia, me prowadząc dztału instalacyjnego, nie podej 
moje się wykonania powyższych poprawek i tern samem me 
wysyła do odbiorców awo.ch monterów, a tymbaroziej moHterów 
pokątnych, i przestrzega przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
Elektrownię zostali przystani, jedynie poprawki przy licąmkach 
I zamiana bezpieczników pod plombą odbywa się, i to wyłącznie, 
przez personel Elektrowni.

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeniu, źe 
przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników plombowanych, 
winien jest zwrócić się u pomoc do odpowiedniego posterunku 
Elektrowni osobiście lub telefonicznie (w Sosnowcu, ulica Tea­
tralna Nr. 2, telefon Nr. 55; w Będzinie, ulica Sączewska Nr. 9, 
telefon Nr.99; w Dąbrowie, ulica 3-go Maja 4, teL Nr. 21).

Zęby sz tuczne  n aw ei p o łam an e , z ło ­
to, p la ty n ę  kupuje  po  na jw yższych  

cenach . R om an so sn o w ie c  M odrze­
jow ska  5. 1071

Do sp rz ed a n ia  trzc in a  su fito w a  w 
dobrym  g a tunku . C ena p rzy stęp  

l a. C zęsto ch o w a R ynek W ieluńsk i 45, 
M atuszczyk  i4 ó l — 1

Zaraz  do sp rz ed a n ia  dom  w  P o g o ­
ni. Z g ło szen ia  st. M iechów  G a jd a  

1 4 6 9 -1

Zle rob i ten , ktc zan im  co ś  kupi, 
nie zw iedzi p ie rw  cen tra ln eg o  

sk ładu  m ebli now ych  i używ anych  
gdzie  zn a jd z ie  n a jw ięk szy  w y b ó r w  
to w arze  po  cen ie  b a rd zo  u m ia rk o w a ­
nej. B. B ło ta iew sk i, 3  M aja  7.

1523—3

Skład  ap teczn y  ko m p le tn ie  u rząd zo ­
ny z  to w arem  na  po lsk im  G ór­

nym  81ąsxa zaraz  d o  sp rzed an ia . C e ­
na 16 m iijonow  m kp. T am że  u rzą ­
dzę ,ne d o  sk ład u  a p teczn eg o  bez  re - 
pozylorji za  2 ‘/» m iijona  m xp. z g ło ­
szen ia : Zdzisi a  w M ajew icz S zarte j, 
P ie x a rsx a  2 t p . 1547— 1
^ p r z e d a m  d o m ek  w  S ie lcu  p rzy  ul. 
• 3  W roniej Nr. 12, b lisk o  kopaln i. 
W iadom ość  „ iskra*  oo sn o w iec .

1j 74-1

Loko m o b ila  12 koni do  sp rzed an ia  
w d o b iy m  stan ie . W iadom oSr za- 

k  ad y  k o tla rsk ie  „P raca*  ó o sn o w iec , 
ul. Jasna. 1588— 1

Ro w er now y  sp rzed am , P ia sk i b e to -, 
now e Nr. 2, W itw icki. 1611-1

Do sp rz e d a n ia  k a re ta . Z agórze  u lica  
t\o~ ć.c lna, p iw ia rn ia  B ielsk i.

1655

Do sp rz ed a n ia  pow ó z  paro k o n n y  w  
dobrym  s tan ie . W .adom ośc  u lica  

o zen o w sk ai2 5  u p o iije ra . Ib4*—3

Gram ofon 20 p ły t bez  tuoy  ze  s to li­
czkiem  sp rz ed a m  tan io . K o ła ta j,)  „ 

! / ,  m 2. i 1625 ‘
O la n in o  znanej firiu y  Q uand t, kasę  
* o g n io trw a łą , g a rn itu r g ab in e to w y , 
zegar an tyk , g u bern ię , ob razy , rogi, 
oraz  różne  rzeczy  sp rzed am . T ow aro ­
w a  9, m. 8. 1642
ś  jt ka/.yjnie sp rz ed a m  fo rtep ian  k tn  

certow y, p raw ie  now y, u o w ą  m a 
śzy n ę  do  p isa n ia , now y  n u m era to r 6 - 
cyfrow y, ro w er w u o b ry m  s tan ie , p ie r  
śc io n ek  b ry lan to w y , z ło tą  d ew izk ę  
m ęsk ą  i d am sk i zeg arek . U s tro g ó rsk a  
Nr. 20, L irsk i. 1628

K re d en s  d ębow y, b iurko , krzesła , 
sk ó rą  k ry te, o to m an ę , k anapę , dy ­

w an, tiem o , w erdyko , stó ł, zegar, łóż­
ka z m ate ra c am i, n o cne  sza tk i, ko­
m o d ę, szafy , lu s tra , m eb le  k u cnenne  
b ia łe , u m y w a ln ię  z  lu s trem  1 b e z  o - 
raz  ró żn e  m eb le  sp rz ed a m . T o w a ro ­
w a  9. m . 8 1649
O u k ę  w y ż licę  d o b rze  u ło żo n ą  sp rze - 
^  d am  T o w a ro w a  9, m . 8  1641

Sj ie c z k a rm e  i m ag ie l w  d o b ry m  s ta -  
)  n ie sp rzed am . W iadom ość  P iłsu d ­

sk ieg o  60, m. 9. 1639

Ka w a le r  p o szu k u je  pokoju  w  S o s -  
sn o w cu  lub  n a  P o gon i, u m e b lo ­

w a n eg o  a lb o  n ie, p rzy  ro d z in ie  od 
zaraz . W arunki do  om ów ien ia . Zglo 
s ić  do  „Iskry" d la  „AA." 1516— 2
fY JC O W  p o d  K rakow em . Z akład  L e- 

czn iczy  „G oplana*  (w yłączn ie  d la  
ch rześc jan ) pod  k ierunkiem  D ra  T a l- 
ko. C h o ro b y : ne rw o w e, w ew nętrzne , 
p rzem ian y  m ate rji, kob ece. C ałodzien  
ne u trzym an ie  p rzez  m aj 20,000. P o ­
koje 3000—80u0. Z am ó w ien ia  p rzy jm u 
je D y rek cja  O jców , p o cz ta  Skała.

1 3 7 3 -1

3 pokoje  z k u chn ią  p rzy  ul. U lm ana 
w  D ąb ro w ie  zam ien ię  n a  5 pokoi 

z k uchn ią  za  dop ła tą . W iadom ość  
„Iskra" D ąb ro w a . 1595—2
r y d s t ą p i ę  pokój z k u ch n ią  n a  Po g o  
^  ni. W iad o m o ść  ul. P iłsu d sk ie g o  
N r. 100 Kocot. 1640

R ó ż n e .
200 m k. z a  w yraz.

P o sad y  i p race ,
Z ao fia rc w -n e  2uu mk. za  w yraz.

Szo ie r-m ech am k  p o s ia d a jąc y  pow aZ 
n e  re fe ten c je  p o trzeb n y  je s t  do  

taoryki „J. C h rzanow sk i i S-ka*  w 
osnow cu . 1573-1

Potrzeb n y  zdo ln y  rym arz . C zeladź, 
ul. N iw a  1, P io tr  ju rczy ń sk i.

1613-1

Szew cy  zdoln i z n a jd ą  ro b o tę  S osno­
w iec  M o d rz e jo w sk a  36, M mc. 

_____________________ 1 6 4 7 -3

|  P o szu k iw an e  100 m k. za  w yraz, j

M ł o d y  h a n d lo w iec  p rzy jm ie  od p o - 
w ie d z ia ln ą  p o sa d ę  za  k au c ją  w 

po w ażn e j tirin ie . Ł a s ia w e  zg ło szen ia  
p rzy jm u je : j. G o ście j, so s n o w ie c  Kon 
ra d a  1 Z. S. 1513— 1

K o n c es jo n o w an a  szk o ła  p is a n ia  na 
m aszy n ie  H. L em kow icza , B ędzin  

b ą cz ew sk a  29, uczy  p isa ć  na  m aszy ­
nach  sy s tem em  am ery k ań sk im . Wy­
d a je  św ia d e c tw a  uczn iom  koń czący m  
naukę. 1535— 1

Tan io , szybko  i gustow n ie  
w ykonuje  kostjum y dam ­

skie, sukn ie  i b luzki p ra c o ­
w nia  suk ien  R ozynow ej w 
G rodźcu, ul. K ościuszki 354.

1577

J e s t  d o  w y d z ie rż aw ie n ia  o g ród  o w o ­
ce w y  600 d n e w ,  gatunki z im ow e 

w  m aią tku  O siek  s ta c ja  M yszków . Li­
cy tacja  o d b ęd zie  s ię  29 m aja  w  p o ­
łu d n ie  w  O sieku . . i 594— 1

ą * ! o d y  francuz z d o b re j rod z in y , nie 
m ów iący  po po lsk u  p rag n ie  s to ­

ło w ać  s ię  w" dom u in te ligen tnej ro ­
dz iny  po lsk ie j, in fo rm acje  i a d re s  w  
b iu rze  A dm in istrac ji „Isk iy"

1 6 0 7 -1

Po lsk a  p raco w n ia  ko łd er w a to w a ­
nych i p  chow ych  przy jm m e z a ­

m ó w ien ia  i p rzeróbk i z łw .a s n e j  w a ty  
po  cen ach  b a rd zo  p rzy stęp n y ch , ro b o ­
ta  so lidna. B ędzin , G ó rn a  10, H. _Haj- 
kiew icz. 1457-1

Cecit B lacharzy  w so sn o w c u  z a p ra ­
sza  m ajs tró w  ch rzesc .au  do tąd  pie 

sp łaco n y ch  i nie n a le ż ą c ,c a  do  z g ro ­
m ad zen ia , ró w n ież  cze lad n i, ów  wy­
zw olonych  i n ie  w yzw o lo n y ch , fa b ry ­
cznych , o  p n y b y c ie  n a  z eo ra n ie  d n ia  
27 m aja  rb . o g odzim e 3  pp. do  ioisa 
lu ul. S ien k iew icza  Nr. 8. ż a rz ąd .

1 6 3 0 -2

Ze g a rm is trz  la t  50 p o szu k u je  w  ce ­
lu m atrym onia lnym  w d a w y  do  la t 

50, k tó raby  p o sia d am  sk lep  M ie jsco ­
w o ść  o b o ję tn a . Z g ło szen ia  do  Aum iu. 
„Iskry* p o d  „B zc z tśc ie" . 1491
T fa g in ą ł p ie s  ciem ny, źó lty , uszy  b ia  
"  łe, m iody. P ro szę  o p rzy p ro w ad zę  
nie, n ag ro d a  20,00U (d w a d z ie śc ia  ty ­
sięcy) F e la  H ajda  C zeta  iż .  16I6 —2

Cech o w a  szk o ła  k ro ju  o raz  p ra co w ­
n ia  ub io rów  d am sk ich  p rzy jm u je  

d o  nauki k ro ju  i p rz y sp a sa b ia m  na 
d y p lo m y  cechow e i w y d a je  św ia d e ­
c tw a. F. S ty p u łk o w sk a  T e a tra ln a  3, U 
p ię tro . 1617
'J  g in ą ł p ie s  w ilczej ra sy , ciem ny, 

w ab i się  R ex - Ł ask aw y  zn alazca  
zech ce  o d p ro w a d z ić  d o  d  ra  R ydera, 
lek  po w . w  B ęd zin ie , ul. M o drzejow ­
sk a  54 z a  w y n ag ro d zen iem

1 6 3 7 -3

K ra w co w a  szy je  w  d o m ach  p ry w a t­
nych ro b o tę  w y k o n y w a  p o d m g  

o sta tn ich  ż u rn a li, p ra g n ie  w y jech ać  
na  w ie ś . K o nrada  9, m. 8. lo29

Do n a t C hrotl — F ro lew icz  zgub ił 
zezw o len ie  na  p ra w o  p o s ia d a n ia  

rew o lw eru , w y d an e  p rzez  ó ta ro s tw o  
B ę d z iń sk ie  n a  ro k  1923. 1638

Z g u b io n e  dokum en ty .
100 mk. za  w yraz.

A d am  t a liń sk i zg u b ił po rtfe l z aw ie ­
ra jący  b ile t m iesięczn y  ko lejow y, 

k s iążeczk ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rzez  
kom . kontr, w  S trzem ieszy cach . Ł ask a ­
w y  zn a laz c a  raczy  zw ró cić  do  Adm . 
„Iskry*. 1645—3

J akóbczykow i Janow i (r. 1893) sk ra ­
d z io n o  na  s tac ji w  C zęstochow ie  

p o rtfe l z aw ie ra jący  ty m czaso w e  za ­
św iad czen ie  dem o b ilizac ji w yd. p rzez  
1 p u łk  a rty ierji po lo w ej Leg. P o lsk . 
w  W arszaw ie  i d o w ó d  o so b is ty  z fo- 
to g ra fją  w y d an y  p rzez  gm . P ińczyce, 
p o w ia t B ędzin . 1537— 1
C z c z y g ie ł  Józef (r. 1898) zgub ił k s ią  
D  żeczk ę  w o jsk o w ą  w y d an ą  p rzez  
gm . C hrzan iec  p o w ia t B usko.

1 5 3 8 -1

K u b in ek  Józef zg u b ił d o w ó d  o so b i­
sty  w y d an y  p rzez  g m iuę  M ierzę ­

cice, p o w ia t B ędzin  i k siążeczk ę  Ka­
sy  C horych, w y a a n ą  p rzez  k o p a ln ię  
„ ło w isz" w  W ojkow icach  K om ornych.

1530— 1

W incen ty  S w ie b o d a  zg u b ił p a sz ­
p o rt w ydany  p rzez  g m in ę  P rz ą -  

s ław . 1543— 1
p  ęcki P io tr  zg u b ił d o w ó d  o so b isty  
ż - '  w ydany  p rzez  M ag is tra t m . S o s­
n ow ca. 1544— 1

J a g u siak o w i W ład y sław o w i sk rad z io ­
no ty m czaso w e  z aśw iad czen ie  d e - 

m o b iljzacji w y aan e  p rzez  P  K U B ę­
dzin . 1545— 1

J an o w i S ło d c z y k o v r sk rad zio n o  k siąż  
kę w o jsk o w ą  W j.a n ą  p rzez  P k U  

lędrzejów , 8 /  ty sięcy  mk., o raz  ak t 
ś lubny . 1548— 1
p  a  ta  R om an zg u b ił portfe l z a w ie ra -  

jący  k siążk ę  w o jsk o w ą  i d o w ó d  
o so b is ty  w y u au y  w  D ąb ro w ie . Ł ask a ­
w y z n a lazca  raczy  zw ró cić  d o  filji 
„ Isk ry" w  D ąb ro w ie . 1553— 1
C t a r n  M ichałow i sk rad z io n o  dow ó d  
u  o so b is ty  w y d an y  p rzez  gm . Jan- 
g r o t  1 5 5 8 -1

J an Sw ierczyńsk i zg u b ił k s iążeczk ę  
w o jsk o w ą  w y a an ą  p rzez  PK U  B ę- 

uzin. 1559— 1
|  cek L au d o n  z g u b if  po rtfe l z aw ie ra - 
*  jąc y : p a te n t 2  k a teg o rji n a  han d el 
karto flam i, dow ó d  o so a is ty , frach t na 
C u k ierm ana  oraz  różne pap ie ry . Z n a­
lazcę  a p r a s z a .s ię  o zw ro t d o  „Iskfcf*

156Q M  '
Ą  ug u sty n  K ie ras zg u b ił d o w ó d  o so - 

Disty w y d an y  p rzez  p ow . O lkusz 
i k s ią żz ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rzez  
PKU M iechów . 1565— 1
I / 'a r o l  M arcin  z g u b ił p a te n t  n a  h an - 

del g a la n te rją  i cuk .erków .
1 5 8 5 -2

C k o re c k i  Josek (r. 1903) zg u b ił ty m - 
^  cza so w y  a e w ó d  o so b is ty  w y d an y  
p rzez  M a g is tra t w  P ro szo w icach , po ­
w ia t M iechów . i s o j  2
C o k ó ł  Józef zg u b ił k s ią żk ę  K asy  Cho 

rych  w y d an ą  p rzez  kop. „F łora" 
1595—2

f l r z c ś k o w ia k  Jan zg u b ił ksiaźlcę w oi
sk o w ą  w y d an ą  p rzez  PKU S osno  

w iec, k a rtę  z w o ln ien ia  w y d an ą  p rzez  
PKU K rotoszyn, o raz  inne dow ody . 
Ł ask aw y  z n a laz c a  zw ró ci do  „Iskry* 
w  so sn o w c u . 1600—2
D ie tr z a n o w i  W ład y sław o w i sk rad z io - 
1 no p o n ie l  w  k tórym  zn ajd o w ał 
s ię  d o w o d  o so b is ty  w y d an y  p rzez  
b ta r . icutuo, leg ity m acja  k o le jo w a  e- 
m e ry ta in a  N r. 2278 ró żn e  do k u m en ty  
1 p ie m ą d .e . Ł a s sa w e g o  z io d z ie ja  u - 
p ra sza  s ię  o p rz es ła n ie  ty lko  dok u ­
m en tó w  do  sk lep u  „ u je js c e "  lub P ił­
su d sk ieg o  47, ao m y  ko lejow e.

1601—2
C ta m s ia w  B ochenek  z g u b ił k a rtę  d e - 

m o b ilizacji w y a a n ą  p rzez  P K U  
F io tn to w . 1602—2
p i e c z y  s ław  ó ao zik  zg u b ił k siążecz - 
i f l  w o jsk o w ą  w y d an ą  p rzez  P.K . 
U. B ęuzin  1 k a u ę  p o by tu  w y d an ą  
przez k o p a .n ię  „Hr. R enard*.

1610-2
M a r i a n  H «w rao, ja d ą c  sam o ch o d em  

A*k azo są  z M urczek (E m au u e isse - 
g en j uo  M y sło w ic  w ieczorem  w  dniu  
16 om . zg u b ił cza rn y  sk ó rzan y  p o rt-  
le l z a w ie ra ją c y  o p tó cz  g u ó w k i  k s ią ­
żeczk ę  w o jsz o w ą  w y d a n ą  p rzez  FK U  
w H ęd zm .e , d o w ó d  o so b is ty  w y dany  
p rzez  u rząd  gm inny  w  c ag isz y  1 b ile t 
n a  o ro n  k ro tk ą  1 m y śliw sk ą  w y d an y  
p rzez  o ta r . w  H ędzim e n a  ro k  1922. 
Z .ia iazcę  u p ra sz a  s<ę p o  za trzy m an iu  
g o tó w k i p o rtte l i d o k u m en ty  o d d ać  
d o  k o m isa r ja tu  p .p. w  M y sio w icach .

1656—2
W ó j c i k  M arja  zg u b iła  d w a  b ile ty  
* »  m iesięczn e  ko lejow e.

1617—3
|  ' rzy b o w sk i K onstan ty  zg u o ił d o w ó d  
^  o so b is ty  w y d an y  p rzez  M ag istra t 
m. D ą b ro w y . 1619—3

Ba rU id  M arjann ie  sk rad z io n o  d o w ó d  
o so b is ty  w ydany  p rzez  M ag is tra t 

-  w  D ą o ro w ie  16zo— 3

Mach a  W iad y sław  zg u b ił k siążk ę  
n a s y  C horych w y a a n ą  p rzez  kop 

tstauisław . I 0 I8— i
V w ,s ta ż  F ra n c isze k  z g u b ił k a rtę  d e -  
D  m ob ilizac ji w y a a n ą  p rzez  4 p. p . 
L eg. 1023— 3

K o w a lsk i A lek san d er zg u b ił ka rtę  
p o w o ła n ia  w y d an ą  p rz e z  PKU w 

B ędzin ie . 1022—3

J an  Jęd rze jek  zg u b ił d o k u m en ty  w oj­
sk o w e, z aśw iad c ze n ie  ty m czaso w e  

1 30,U(XJ“ m k. Ł ask aw y  z n a lazca  zatrzy  
m a  p .em ąu z e , do k u m en ty  zw róci k się  
garm  w  C zeladzi. 1644— 2
y a g i n ą ł  p a szp o rt, K rusiec  ivatarzyny. 

/ .w ró c ić  b ra c k a  12. 1034—5

J arczew ski A ndrzej zg u b ił książkę 
k a rb id o w ą  w y d a n ą  p rzez  kop. „Hr. 

icenard* . 1625
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Dzi§ zaczyna się „tydzień czer­
wonego krzyża". Tydzień ten chcie­
libyśmy wyzyskać nie tylko w ce­
lu wzmocnienia funduszów P.C.K. 
lecz również w celu zapoznania 
szerszego ogółu z ideologią i za­
daniami czerwonego krzyża. W tym 
to celu kreślę tych kilka uwag.

W umysłach naszych godło 
czerwonego krzyża, a z nim i ca­
ła instytucja kojarzy się zawsze 
z pracą sanitarną dla wojska pod­
czas wajny. Taki pogląd na tę 
sprawę do czasu ostatniej woj­
ny był zupełnie usprawiedliwio­
ny. Czerwony krzyż powstał ja­
ko organizacja społeczna, której 
celem miało być niesienie pomo­
cy sanitarnej rannym żołnierzom. 
Z tego też punktu widzenia pa­
trzyło się na czerwony krzyż do 
chwili wybuchu wojny wszech­
światowej. Po tej jednak wojnie 
z pracy wyłącznie sanitarnej dla 
wojska, rozszerza swą czynność 
czerwony krzyż i na pracę kul­
turalno-oświatową w armji, a na­
stępnie na pracę pokojową pod 
hasłem: „W szyscy, którzy mi­
łu ją, d la  w szystk ich , którzy
cierpią"!

To też po ustaniu działań wo­
jennych, wielka armja czerwone­
go krzyża nie demobilizuje się, 
lecz staje do pracy nad budową 
i odrodzeniem krajów, zniszczo­
nych przez wojnę. Pierwszym 
krokiem na tej drodze jest przy­
jazd amerykańskiego czerwonego 
krzyża. Z tą chwilą dotychczaso­
wa tradycja czer. krzyża — de­
mobilizacja wraz z arm ją — prze­
łamana została ostatecznie. Mię­
dzynarodowy komitet czerw, krzy­
ża, idąc sa tą naturalną ewolu­

cją instytucji czerw, krzyża, wy­
suwa sobie cały szereg obowią­
zków w planie prac powojen­
nych, z których najważniejszym 
ma być opiena nad dzieckiem.

We wszystkich krajach czer­
wony krzyż nadzwyczaj energicz­
nie przystąpił do otwierania sta­
cji sanitarnych i opiekuńczych dla 
matek i niemowląt Niemniej wy­
bitnie rozwija się też wszędzie 
czerw. krzyż młodzieży, który ma 
służyć za teren do wychowania 
młodego pokolenia na przyszłych 
obywateli kraju.

Ożywiona działalność czerwo­
nego krzyża za granicą jest t»k 
wielka, że zdołała ona przyjść z 
pomocą społeczeństwom upośle­
dzonym wypadkami wojny, czego 
najlepszym przykładem jest ame- 
ry Kański czerwony krzyż w Pol­
sce.
I Ten sam program pracy po­
wojennej przyjął i polski czer­
wony krzyż. Musimy sobie jed­
nak powiedzieć, żeśmy do tej po­
ry spali i nic prawie dla wyko­
nania tak pięknego programu nie 
uczyniliśmy, a czas najwyższy 
abyśmy stanęli do tej pracy wszy­
scy, aby stworzyć wielką armję, 
która zastąpićby powinna, wyrę­
czających nas obecnie, amerykan. 
Niech więc rezultatem tego „ty­
godnia" będzie, iż każdy obywa­
tel polski stanie się członkiem 
polskiego czerwonego krzyża, przy 
każdej szkole niech powstanie 
koło czerw, krzyża młodzieży, a 
najdzielniejsi obywatele niech sta­
ną do pracy w tej instytucji.

Prezes zarządu P. C. K.
w Sosnowcu

ks. Plenkiew icz.

Kronika.

H I E I Z i u L

Kalendarzyk.
Dziś ZesŁ Ducha św. 

Jutro Wigtora.

Wsch. słońca 4.16 
Zach. „ 7,38

Ring „Z acisr ftins „Z itisir
Od czwartku dn. 17 b. m.

J I M M Y
[adzwyczajny sensacyjny film w 
-miu aktach pełen niezwykłych 
tragicznych scen z niedźwie- 
ziem w roli głównej. Prócz tego 
dział przyjmują znani artyści:
Ha Pankau, M arja Forescu. 
iljusz Kohler i M. Lanner.

Zaznaczyć należy, iż dzięki 
związkowi wśród pracowników 
miejskich panuje ogromna soli­
darność i karność, co chroni przed 
nieporządanymi wystąpieniami f 
zapewnia należyte załatwienie i 
przeprowadzenie każdej słusznej 
sprawy.

Hymn do Ducha św.
Duchu, światło Boże!
Gołąbku Sjonu!

)zii chrześcjańskl świat, ziemne pod-
[noże

Twojego tronu,
Widomą oświeć postacią 

roztocz skrzydła naci sjońską bracią. 
i pod Twych skrzydeł niech wystrzeli 

Słonecznetni promień blaski,
I kto najświętszejgodniejszy łaski, 

remu niech złotym wieńcem skronie 
[rozweseli, 

t padniem na twarz, syny człowieka, 
remu, nad kim spoczywa Twych 

[skrzydeł opieka.

D rugi ob razek . W obecnej 
chwili odczuwa się w Zagłębiu 
brak marek stemplowych i blan­
kietów wekslowych opłaty bo­
wiem zostały znacznie podwyż­
szone, nikt zaś nie pomyślał o 
sprowadzeniu potrzebnych znacz­
ków.

Brak ten żydzi wyzyskują na 
swój sposób i w Dąbrowie np. 
główny „dostawca" Storchein 
odmawia sprzedaży znaczków u- 
rzędom i polakom, natomiast 
współwyznawcy otrzymu ą „po 
cichu" znaczki, które następnie 
sprzedają z pewnym zarobkiem.

Ponieważ Storchein miał już 
wielokrotne zatargi z policją o 
różne kombinacje przy sprzeda­
ży znaczków, byłby najwyższy 
ezas odebrać pomysłowemu, han­
dlarzowi intratną* koncesje.

Adam Mickiewicz.

Z abaw a ludow a. Sfraż o- 
Sniowa ochotnicza w Czeladzi 
urządza w» dniu dzisiejszym w 
Parku miejskim zabawę ludową..

Poza koncertem orkiesty stra­
żackiej będą urządzone tańce, 
wyścigi, konffeti oraz moc innych 
niespodzianek.

Bufet obficie zaopatrzony na 
miejscu.

Początek zabawy o godz. 2-ej 
po południu.

N arodow a o rg an iz ac ja  ko­
biet powiadamia że we wtorek 
dn. 22 b. m. o godz. 7 i pół 
wiecz. odbędzie się zebranie dla 
członkiń i sympatyczek N. O. K. 
na plebanji w Sosnowcu. 1627.

Z „Rozw oju" Nowy zarząd 
oddziału „Rozwoju" w Dąbrowie 
ukonstytuował się następująco: 
prezes K. Falkowski, zastępca 
T. Dubiecki, sekretarz Imieliński, 
skarbnik J. Szunejkowna i za­
stępca Zych.

Zapisy na członków przyjmo­
wane są narazie w lokalu stow, 
kupców polskich przy ul. Sobie­
skiego, gzie udziela się także ia -j 
formacji.

Z jazd  p racow n ików  m iej­
sk ich . W Dąbrowie odbył się 
zjazd delegatów oddziałowych 
zw. zawód, pracowników miej­
skich, na który przybyło 35-ciu 
przedstawicielit

Na zjeździe omawiano swoje 
sprawy i bolączki. Na pierwszy 
plan wysunęła się kwestja sta­
tutów emerytalnych.

Po ożywionej dyskusji zebrani 
uchwalili szereg rezolucji, w któ­
rych żądają od miast Będzina, 
Sosnowca, Czeladzi i Zawiercia 
załatwienia swych żądań, w prze­
ciwnym bowiem razie wybuchnie 
bezrobocie.

Postanowiono również podjąć 
akcję budowy domu prac. miej­
skich Zagłębia naszego i pole­
cono zarządowi koła okręg, za­
jąć się opracowaniem statutu i 
projektu gmachu. Zarząd opraco­
wać ma statut służbowy dla prac. 
miejskich. Wreszcie postanowio­
no ęorganiwać stałe biuro przy 
centralnym związku warszawskim 
które pośredniczyłoby i wpływało 
na bieg spraw, dotyczących in­
teresów związku,

C iągle to  sam o. Na skutek
skargi jednego z klijentów, któ­
remu odmówiono sprzedaży pa­
pierosów przed podwyżką, poli­
cja zarządziła rewizję w sklepie 
Natana Fiszia przy ul. Małachow­
skiego 16 w Będzinie, gdzie zna­
leziono w kuchrri ukryte większe 
ilości papierosów.

Zainteresowany, bojąc się od­
powiedzialności, Rozpoczął rozle­
gle starania o zwrócenie mu za­
kwestionowanych papierosów i 
umorzenie sprawy. Obawiamy 
się, czy zabiegi te nie zostaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Sprawa ukrywania wszelkiego 
rodzaju artykułów przed zapo­
wiedzianą podwyżką ciągnie się 
od szeregu lat i władze nasze 
nie chcą radykalnymi środkami 
ukrócić rozwydrzenia paskarzy, 
nic też dziwnego, że żydostwe 
robi olbrzymie fortuny, gdy tym­
czasem inwalidzi wojenni, któ­
rym w swoim czasie obiecywano 
złote góry, chodzą po żebranym 
cheble.

Kiedyż wreszcie skończą się 
te skandaliczne stosunki?

ska i Cieszyna. Powrót do So­
snowca ze Śląska Cieszyńskiego 
nastąpi we wtorek, skąd wyjazd 
do swych stałych siedzib. Spo­
dziewany jest udział w wycieczce 
cyklistów z Żywca.

C uriosum . Oaegdaj widzie­
liśmy podanie do władz o po­
wierzchni 20 ctm. kwadratowych, 
do którego strona zmuszona by­
ła przylepić kilkanaście arkuizy 
papieru ze stemplami o po­
wierzchni około 2 metrów kwa­
dratowych.

Założenie stacji meteorolo­
gicznej w Z agłębiu  D ąbrow ­
skim. Z inicjatywy sejmiku bę­
dzińskiego w najbliższym czasie 
założona zostanie w Wojkowicach 
Kościelnych stacja meteorologicz­
na. Stacja ta będzie badać ciśnie 
nie, wilgotność, kierunek i zmia­
ny wiatru. Odpowiednie aparaty 
sejmik będziński już zakupił.

Szpital epidem iczny w Sie­
w ierzu. Mieszczący się w Sie­
wierzu szpital epidemiczny na 
całe Zagłębie ma bardzo wielkie 
znaczenie dla,tutejszej ludności. 
Rząd, do którego właściwie na­
leży walka z epidemjami, bardzo 
mało zajmuje się subsydjowaniem 
tych instytucji. '

Cały ciężar utrzymania szpitali 
epidemicznych ponoszą obecnie 
miasta i sejmiki. Podobnie ma 
się sprawa ze szpitalem epide­
micznym w Siewierzu, gdzie jak 
kol#iek w bardzo prymitywnych 
warunkach, jednak przeszło 16 
chorych na tyfus brzuszny i pla­
misty znajduje opiekę i pomoc 
lekarjką. Szpita! prowadzi dr. 
Gawlik.

Ze sp o rtu . Na boisku K. S. 
„Zagłębianki* w Ksawerze przy 
ulicy Cynkowej odbędą się za­
wody na piłkę nożną w niedzie­
lę dnia 20 maja rb. o godz. 4 
po poł. pomiędzy drużyną „Ka-

P o św ięcen ie  s z ta n d a ru . W 
niedzielę d. 27 maja 1923 r. o 
godz. 10 rano, odbędzie się w 
kościele parafjalnym w Będzinie 
chrzest sztandaru związku robot­
ników chrześcjańskich w Będzi­
nie, (siedziba na Koszelowie),
którego chrzestnymi będzie sześć 
par, z różnych sfer, a mianowi­
cie: robotnicy, robotnice, dozor­
cy, dyrektorzy i zawiadowcy
z żonami. Zbiórka o godz. 8 i 
pół rano na placu kop. Kosze-
lew, gdzie odbędzie się wbijanie
do drzewca sztandaru gwoździ 
pamiątkowych. Następnie o g. 
9 i pół wyruszy pochód z 3 or­
kiestrami do kościoła w Będzi­
nie, w którym podczas nabożeń­
stwa, odbędzie się uroczysty 
chrzest sztandaru. Po uroczysto­
ści w kościele pochód uda się 
do sali ochronki na górze Zam­
kowej w Będzinie, gdzie zostaną 
.wygłoszone odczyty przez zapro­
szonych prelegentów. Następnie 
odbędzie się obiad koleżeński i 
zabawa taneczna.

Jednym słowem uroczystość za 
powiada się bardzo ładnie i sym 
patycznie.

4-ej po południu na tymże boisku. 
Zawody te odbędą się bez wzglę 
du na stan pogody i poprzedzo­
ne będą rozgrywkami drużyn 
innych.

Publiczność, znająca jeszcze z 
zeszłego roku Olszę z pięknej i 
delikatnej gry, napewno przybę­
dzie tłumnie. 1603

P odziękow anie . Rada opie 
kuńcza seminarjum składa na tej 
drodze serdeczne podziękowanie 
panu redaktorowi Monsiorskiemu 
za ofiarowanie skrzypiec wartości
400,000 nak. i p. Blotniewskiemu 
za mikroskop wartości 2,000,000 
m a r e k ,  odstąpiony za cenę

Ze sp o rtu . Dziś i jutro, t  j. 
dn. 20 i 21 b. m. odbędą się na 
boisku k.s. „Sosnowiec" ul. Wiej 
ska Nr. 10, koleżeńskie zawody 
pomiędzy k. s. Cracovia 1 — 
„Sosnowiec I". Początek zawo­
dów o godz. 2-ej po poł. Zawo­
dy te w kołach sportowych bu­
dzą wielkie zainteresowanie.

— W niedzielę d 20 majar.b. 
o godz. 9 rano do Sosnowca 
przyjeżdżają cykliści z Warszawy, 
Łodzi i Częstochowy. Po śnia­
daniu, wraz z cyklistami miej­
scowymi wycieczka wyrusia na 
zwiedzenie Górnego Śląska, na- 
stęonie przez Dziedzice do Biel-

towice" i „Zagłębianka" I W

400,000 mk.

poniedziałek dnia 21 maja przy 
jeżdżą drużyna z Częstochowy 
„Sparta" na zawody z 1 druży­
ną „Zagłębianki". Zawody tę za­
powiadają się wielce interesu­
jąco.

K ursy w ak acy jne  n au czy ­
cielskie. Ze sfer nauczycielskich 
informują nas. Na wakacyjny 
kurs nauczycielski w Sosnowcu i 
Zawierciu przyjętych będzie po 
50 nauczycieli. Dla zamiejsco­
wych urządzone będą kwatery. 
Kursy zlikwidują się egzaminem 
końcowym 28 lipca.

Podania i prace kierować do 
inspektoratu szkół w Sosnowcu. 
W Zawierciu będzie kurs huma­
nistyczny, w Sosnowcu kurs koń­
cowy.

E gzam iny w stęp n e  w se- 
m in a rjach . Egzaminy wstępne 
w seminarjach męskim i żeńskim 
odbędą się dnia 21, 22, 23,
czerwca o godzinie 8 rano w 
seminarjum męskim, Wawel 1 w 
Sosnowcu. »

Prawo wnoszenia podań ma 
młodzież, która ukończyła 14 lat 
życia, i siedm oddziałów szkoły 
powszechnej. Podania n a l e ż y  
składać n? ręce kierowników 
szkół ze względu, że młodzież 
nie będzie mogła przedłożyć o- 
ryginalnych jeszcze świadectw u- 
kończenia 7-mio oddziałowej szko 
ły. Kierownicy szkół odsyłają 
podania służbowo do dyrekcji 
seminarjów.

Podania należy wnosić od dziś 
do dnia 10 czerwca br.

Wszyscy uczniowie podlegają 
egzaminowi wstępnemu konkur­
sowemu.

Po akacjach nie będzie żad­
nych egzaminów i przyjęć.

Ze sportu . W niedzielę, dn. 
20 maja r. b. p  godzinie 4-tej 
po południu na boisku T. S. 
„Victoria" w Pogoni przy ulicy 
Długiej odbędą się zawody w 
piłkę nożną między drużynami 
K. S. „Olsza 1“ z Krakowa a 
T. S. „Victoria 1“. Rewanż tych

K radzież kur. Ludwice Do 
mańskiej przy ul. Ciasnej w So­
snowcu złodziej skradł 4 kury. 
Poszkodowany oblicza stratę na 
160 tys. mk.

Ś m ierte lny  w ypadek . We
wsi Czernichowie, pow. miechów 
skiego, w stodole spadł na bo­
isko Jacenty Sobczyński, 78 letni 
starzec. Sobczyński zabił się na 
miejscu.

Bez opieki. We wsi Jelczy,
pow. miechowskiego, wpadła do 
studni 3 letnia dziewczynka, cór- 
ka^Bijaka. Ponieważ wypadek 
zauważono późno, dziecko utopi­
ło się. Ze studni wydobyto 
martwe zwłoki.

P o żar. We wsi Zaborzyce,
pow. miechowskiego z przyczyny 
niewiadomej powstał pożar w za 
budowamach gospodarskich An 
drzeja Nawrota. Spłonęły cale 
zabudowania. Straty wynoszą 
kilkanaście miljonów marek.

W yrodny  synalek . Zamiesi 
kały przy ui. Szczodrej na Starym 
Sosnowcu Stanisław W. pobk 
znewu swoją 50-letnią matkę. Za 
ten brutalny wybryk został po­
ciągnięty do odpowiedzialności.

W ykrycie  k radz ieży . W i-.
bryce tow. akc. Zawiercie skra­
dziono przed kilku dniami pa*y 
transmisyjne. Policja kradzież tę 
wykryła. Część skradzionych pa 
sów znaleziono i odebrano. Zło­
dziejkę aresztowano.

W ypadek . W ub. czwartę . , 
o godz. 4 po południu, na prze 
jeździe katowickim w Sosnowcu 
woźnica fabryki Delschla w 
Sosnowcu najechał na przejazd * 
w chw.li manewrowania pociągu 
towarowego. Woźnica i wóz u- 
calały szczęśliwie, natomiast ko­
niowi lokomotywa ucięła nogę.

O szust. Sprytny oszust zgło­
sił się dwukrotnie do sklepu Wol 
skiego I oświadczywszy, że jest 
służącym w cukierni warszaw 
skiej, zabrał różnych produktów 
za 520 tys. mk. Za drugim ra 
zem miał pecha. Oszustwo me 
udało się. Oszust został areszto 
wany i osadzony w więzieniu w 
Sosnowcu.

Z eb ran ie . W niedzielę dn. 
27 maja r. b. odbędzie się o- 
gólne zebranie członków Doa s 

•ludowego, przy ul. Kościuszki k  
w Dąbrowie.

O ile o godz. 3-ej popołud. 
nie przybędzie dostateczna ilość 
członków, następne prawomocne 
zebranie odbędzie się o g. 4.

U jęcie z łodziejaszków . W 
ubiegłym tygodniu nieznani spraw­
cy okradli hotel „Bristol" w Bę­
dzinie, gdzie zabrano różne rze­
czy. wartości 10 miljonów.

Zawiadomiona policja wszczę­
ła poszukiwania i ujęła spraw­
ców w Łodzi.

Są to Jan Michno i Franci­
szek Zentek, od których odebra­
no skradzione rzeczy, a złodziei 
osadzono w więzieniu.

Czyn resperacki. 60 letni J. 
Łysakowski z Będzina, nie ma­
jąc od dłuższego czasu pracy, 
postanowił skończyć z życiem i 
uraczywszy się za ostatnie pie­
niądze wódką, rzucił się pod po­
ciąg.

Desperata zauważył masayni-
że drużyn odbędzie się w ponie- sta i pociąg zdążył wstrzymać,
dziatek, dnia 21 maja r. b. •  g. parowóz jednakie pokaleczył lek
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ko Łysakowskiego, którego od­
wieziono do szpitala.

N a p a d y  bandyckie. Do
mieszkania M. Piotrowski przy 
ul. Studzienne! w Milowicach, 
dostał się za pomocą wyjęcia 
szyby uzbrojony opryszek i ste- 
roryzowawszy domowników, z ra­
bował gotówkę 1 różne rzeczy 
wartości 5 miljonów mk. p o ­
czym zbieg na G Śląsk.

—  Na W. Kowalika, miesz­
kańca Wojkowic Komornych gdy 
powracał z  Ci. Śląska, napadło 
3 uzbrojonych bandytów, którzy 
zrabowali mu gotówkę i rzeczy 
poczym zbiegli.

Zaalarmowana policja śledcza 
zarządziła pościg i ujęła B. Kró­
la z Zychcic i W. Kozaka z D ą­
browy, których poszkodowany 
poznał.

Trzeciego bandyty dotychczas 
nie ujęto. •

M iły sy n a lek . Syn p. N. w
Dąbrowie od dłuższego czasn 
nie mieszka u ojca. W  tych 
dniach upatrzył odpowiednią 
chwilę i podczas nieobecności 
domowników skradł wszystką 
biżuterję wartości 15.000.000 mk. 
Po dokonaniu kradzieży syn 
umknął.

R ab u n ek . W  piątek ub. ty­
godnia, a godzinie l-«j po pół­
nocy, do mieszkania Małgorzaty 
Powłosińsklej w Dąbrowie przy 
ul. Czarna Drogą Nr. 14 wdarła 
się 4-ch zbirów, uzbrojonych w 
kije. Napastnicy zrabowali \ ł  
mieszkaniu wszystką gotówkę, w 
kwocie 90 tysf cy marek, a od­
chodząc poturoowali napadnię­
tych domowników.

P io ru n . W ub. poniedziałek, 
o godzinie 4  po południu, pod­
czas burzy, piorun uderzył w 
dem Antoniego Kucharskiego. 
Piorun ten zabił gospodarza Ku­
charskiego, a następnie zapalił 
zabudowania gospodarskie, które 
spłonęły doszczętnie. Straty wy­
noszą około 25,000,000 mk.

O b ła w a . Policja dąbrowska 
przeprowadza od kilku dni re­
wizje na ulicach i dworcu kole­
jowym, poszukując uchylających 
się od wojska i obcokrajowców.

Dotychczas zatrzymano kilka 
osób, które odesłano do dyspo­
zycji starostwa.

a P o ż a r .  We wsi Kuźnica pow. 
olkuskiego, z niewiadomej przy­
czyny powstał pożar w zabudo­
waniach gospodarskich Piotra 
Ptaka. Spłonęła stodoła wraz 
ze znajdującym się zbożem. Stra­
ty wynoszą 5,000,000 mk.

D ro g i k o żu c h . Zamieszkałe­
mu w  Dąbrowie przy ul. Bednar­
skiej p. Antoniemu Łukasiewiczo- 
wi złodzieje skradli kożuch. Po­
szkodowany oblicza stratę na 
1.030.000 mk.

I ry n n y  k ra d n ą .  Na W ar-
piu pod Będzinem, złodzieje skra 
dli w nocy rynny z domu p. W. 
Słonia. Poszkodowanego nara­
zili na szkodę w kwocie 120 ty­
sięcy mk.

K ozy k ra d n ą .  Wojciechowi 
Paździorowi przy n i  Dalekiej 3 
w  Sosnowcu skradziono w  nocy 
dojną kozę za 500 tys. mk. .

K ra d z ie ż  w  p o c ią g u . Wła­
dysławowi Masztalerzowi z Czę­
stochowy skradziono w pociągu 
do Sosnowca podczas snu 150 
tys. mk.

K ra d z ie ż e . Z góry mieszka­
nia Mordki Kaca przy ul. Kon­
stantynowskiej w Sosnowcu nie­
wiadomi złodzieje skradli garde­
robę 1 bieliznę, wartości 3 mil.mk.

—  Leonowi Stachurze w D ą­
browie skradziono w nocy deski 
wartości 120 tys. rak.

—  Z kurnika Marjanny Wy- 
bonowej w Będzinie, Sieiecka 7 
skradziono indyka, wartości 120 
tys. mk.

—  Z kurnika Teofili Raczyń­
skiej w Zawierciu zlodz'ej skradł 
w nocy 6 kur i dia towarzystwa 
jednego koguta.

— Kazimierzowi Skalskiemu w 
Dąbrowie, przy ul. Dąbrowskiej 
skradziono w nocy deski, war­
tości* 300 tys. mk.

P. Timgatt a prsmjera 
Sikorskiego.

Warszawa, 19 maja.
Dziś w godzinach popołudnio­

wych premier, generał Sikorski, 
przyjął prezesa klubu „W yzwo­
lenie" Thugutta i odbył z nim 
dwugodzinną konferencję.

Generał Gavan w Poznania.
Warszawa, 19 maja.

Program pobytu w “ Polsce sze­
fa sztabu generalnego angielskie­
go, lorda Cavana jest następujący:

Generał Cavan jutro zranaw y- 
jedzie w towarzystwie szefa an­
gielskiej misji wojskowej do Po­
znania, a z tamtąd uda się do 
Biedruska. Następnie wróci do 
Poznania i zwiedzi stadjon spor­
towy, poczym o 6 po poł. samo­
chodem uda się do hr. Mielżyń- 
skiego, gdzie na cześć gościa wy­
dany będzie bankiet

Wieczorem o godz. 11 lord 
Cavan wyruszy do Berlina.

Dwie nowe noty sowieckie.
Moskwa, 19 maja.

Cziczerin przesłał dwie noty w 
sprawie zabójstwa Worowskiego. 
Pierwsza nota skierowana jest do 
naczelnika departamentu politycz­
nego, szwajcarskiej rady zwią­
zkowej. W nocie tej sowiety do­
m agają się śledztwa w sprawie 
zabójstwa, zasłużonej kary dla 
mordercy i zadośćuczynienia dla 
rządu sowietów. Druga nota skie­
rowana jest do prezydjum konfe- 
renji lozańskiej i zawiera protest, 
wobec zachowania się konferen­
cji, względem delegacji rosyjskiej.

Sabotaż niemiecki.
Dusseldorff, 19 maja.

Na linji kolejowej Krefeld —  
Monachjum, wysadzono w po­
wietrze tor kolejowy na prze­
strzeni 200 metrów.

Nareszcie „zlikwidował* slą.
Wiedeń, 19 maja.

Petruszewycz, były szef rządu 
t  zw. Ukrainy zachodniej, zlikwi­
dował swoje biura w W iedniu i 
przeniósł się do Berlina.

Gzarna giełda.
W arszawa, 19 maja.

Dolary 49,500, marki niem. 1,01, 
franki fr. 3,300, funty 230,000. 
Tranzakcji monetą metalową nie 
było z powodu żydowskich świąt.

Pogoda na dziś.
Przeważnie pochmurno. Desz­

cze, chłodno.

Z  teatru.
„ W e se le  A r 1 e t  ty  “— komedjo- 

farsa Coolusa i de Fleursa ukaże 
się dziś poraź ostatni popołudniu 
z M aasówną w roli tytułowej. 
Ceny miejsc do połowy zniżone.

D ziś w ie c z o re m —p re m je ra  
zajmującej sztuki Dymowa (prze­
kład z ros. j. Mori) —  „Śpiewak 
własnej niedoli*, grana wszędzie 
z olbrzymim powodzeniem. P re­
mjera ta budzi wielkie zaintere­
sowanie. jużto ze względu na 
samą sztukę, jużto ze względa 
na występ nowozaangażowanego 
p. Rozmarynowskiego, który da 
nam się poznać we wdzięcznej 
roli tytułowej.

J n t r o —ty lk o  je d n o  p rz e d ­
s ta w ie n ie  wieczorowe „Śpiewak 
własnej niedoli* —  poraź drugi

W to re k  —  G ro d z iec  „Gra 
serc* St. Kiedrzyńskiego. Zajmu­
jąca ta sztuka w 3 akt. wysta­
wiona zostanie w sympatycznej 
sali klubu zaw' grodzieckiego, a 
dochód z tego przedstawienia za­
sili fuadusze pols. czerw, krzyża.

Ś ro d a  — „ G ra  serc* . Na przed­
stawienie to pospieszymy chyba 
tłumnie ze względu na cel: zwięk­
szanie funduszów wdów i sierot 
po tych, którzy złożyli życie w 
naszej obronie, po poległych po­
licjantach. __________

Telefon nocny.
(G o d z in a  2 -g a  w  nocy .).

Żądania pocztowców 1 kole­
jarzy.

W arszawa, 19 maja.
W ministerjum skarbu odbyła 

się dziś konferencja, na której 
przedstawiciele związków zawo­
dowych pocztowców i kolejarzy, 
domagali się, aby rząd przyznał 
jednorazową zapomogę dla wy­
równania niedoboru, wynikające­
go z ścisłego obliczenia uposa­
żeń.

Przedstawiciele ministerjum ska­
rbu odpowiedzieli, że w roku 
bieżącym uposażenie zmieniane 
jest co miesiąc, zgodnie wskaź­
nikiem drożyźnlanym, wobec te­
go zapomoga jest wykluczona.

Jedno, na co mtnisterium skar­
bu może się zgodzić,—to pożycz­
ki indywidualne, dla pracowni­
ków najgorzej uposażonych.
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Zawiadomienie.
W niedzielę dnia 27 maja 1923 roku o godzin’e 9 ej rano w pier­

wszym terminie, o godzinie 10 w  drugim ostatecznym terminie, odbę­
dzie się w  gmachu głównego biura w Sosnowcu

Walne Zwyczajne Zebranie Członków
Spółdzielni Urzędników T-wa Kopalń 1 Zakładów Hutniczych

Sosnowieckich
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 2) Odczytanie protokułu z orga- 
nizacyjnago zebrania członków. 3) Sprawozdąnie zarządu Rady 
Nadzorczej. 4) Zatwierdzenie bilansu za czas od 1 lipca 1921 r. 
do dnia 31 grudnia 1922 r. 5) Zatwierdzenie budżetu na rok 1923. 
6) Podział nadwyżki. 7) Wybór członków Zarządu i Rady Nadzor­
czej na m iejsce ustępujących. 8) Wniosek zarządu: podwyższenie  
udziałów do Mrk. 100,<XX). 9) Zmiana statutu. 10) Sprawa przyłą­
czenia się do Związku polskich Stowarzyszeń Spożywców. 11) 
Wolne wnioski. i

ZARZĄD.

S T A T U T
0 podatku szkolnym i na opiekę spo­

łeczną v/ m. Będzinie.
§ 1. Podatek szkolny i na opiekę społeczną ustanawia się 

celem zasilenia funduszów Kasy Miejskiej na wydatki, związane 
z realizacją powszechnego nauczania w m. Będzinie, oraz na opie- 
kę społeczną. Wpływy z tego podatku mogą być obracane jedy­
nie na pokrycie wyda.ków w powyższym zakresie.

§  2. Miejski podatek szkolny 1 na opiekę społeczną opłaca­
ją wszystkie osoby gospodarczo-samodzielne, które w m. Będzi­
nie w dniu 1 stycznia mieszkają dłużej niż 3 miesiące.

Za gospodarczo-samodzielną uważać należy każdą osobę, któ­
ra w całości, lub w głównej części pokrywa koszty swego utrzy­
mania z własnych funduszów.

§ 3. Od podatku są zwolnieni: 1) gospodarczo-samodziel­
ne osoby poniżej 17-tu lat życia; 2) funkcjonarjusze państwowej 
służby cywilnej i wojskowej, oraz miejscy, pozostający w służbie 
czynnej, od swych poborów służbowych i emerytowani (od eme­
rytur), tudzież żona i dzieci pozostający na ich utrzymaniu; 3) za­
konnicy.

§ 4. Celena określenia stawki podatku dzieli się płatników 
(§ 2) na 10 klas, a roczna stawka podatku ma wynosić:
w l-ej klasie przy rocz. dochod. brutto od imilj.mk. do 3 milj.mk. fl tys. mk. 
.  2-ej „ „ „ .  „ .  3 . » .  4 „ „ 15 „ „
« 3-ej „ „ „ „ „ .  4 • » „ 5 „ „ 28 „ „
•  4- e j  w » 9  » »
.  5 'ej .  .  .  .  .  » 7  ,  „ ,  10 „ „ 84 „ „
» 6~ej „ » ,  * * n » 1 0 » » » t ó » »  150 „ „
» 7-ej „ „ „ „ .  » 1 5 „ „  . 2 0 . .  300 „ „
. 8  e j ,  „ „ „ ,  „ 2 0 „ „ , 2 4 „ p 500 ,  „
„ 9 e j ...........................................................24 „ ,  ,  36 „ „ 720 „ „
„ 10-ej » „ ,  „ powyżej 36 raljonow mk. 1 miljon marek.

Przy ustalaniu rocznego dochodu miarodajnem jest orzecze­
nie miejskiej Komisji Podatkowej, oparte na dochodzie z roku 
poprzedniego.

§ 5. Każda osoba podlegająca opodatkowaniu obowiązana 
jest na wezwanie Magistratu dostarczyć wszystkich potrzebnych 
danych dla wyznaczenia podatku podług wzoru, przepisanego przez 
Magistrat, wzór ten nie może mieć jednak formy zeznania docho­
du. Magistrat lub Komisja podatkowa ma prawo żądać niezbęd 
nych do wymiaru podatku danych, również od właścicieli 1 za­
rządców domów, oraz od przedsiębiorstw handlowych 1 przemy­
słowych.

§  6. Podatek przypadający od płatników, czerpiących do­
chód z uposażeń służbowych lub wynagrodzeń za najemną pracę, 
pobierają 1 wpłacają do Kasy Miejskiej pracodawcy, którzy odpo­
wiadają za prawidłowość poboru i należyte wpłacenie ściągnię­
tych kw ot

§  7. Podatek szkolny 1 na opiekę społeczną płatny jest w  2-ch 
ratach półrocznych: 1 marca i 1 września. Podatek ma być w pła­
cony w  ciągu dni 14 od dnia doręczenia nakazu płatniczego.

§  8. Podatek szkolny i na opiekę społeczną wymierza Ko­
misja podatkowa. Komisja składa się z 11 członków: 1-go przed­
stawiciela Magistratu jako przewodniczącego, 5-u przedstawicieli 
płatników, przedstawionych przez Magistrat z poza grona pracow­
ników miejskich i członków Magistratu, 5-u pozostałych członków 
wybiera Rada Miejska, jednak z pośród członków 1 przedstawi­
cieli wszelkiego rodzaju zrzeszeń i .związków zawodowych w m. Bę­
dzinie. Skład Komisji podlega zatwierdzeniu przez Radę Miejską.

§ 9. Po otrzymaniu od miejskiej Komisji podatkowej list 
płatników z oznaczonym wymiarem podatku szkolnego i na opie­
kę społeczną, Wydział Skarb 3wy Magistratu winien natychmiast 
rozesłać wezw ania płatnicze z podaniem klasy podatkowej, sumy 
podatku, oraz terminów płatności.

Sumy niewpłacone w terminach ściągane będą trybem przy­
musowym z doliczeaiem odsetek zwłoki 5%  każdy rozpoczęty 
miesiąc i ewentualnych kosztów egzekucyjnych.

§  10. Płatnikowi przysługuje prawo odwołania się od wy­
miaru podatku dokonanego przez komisję podatkową— do komisji 
reklamacyjnej w przeciągu dni 14-tu, licząc od następnego dnia 
po doręczeniu nakazu płatniczego, wystawionego przez M agistral 
Komisja reklamacyjna składa się z 5 członków wybieranych przez 
radę miejską z grona płatników. Wniesienie reklamacji nie wstrzy­
muje obowiązku zapłacenia podatku, ani poborów odsetek zwłoki
1 kar. Reklamacje nie wniesione w terminie nie będą uwzględnione.

§  11. Magistrat ra. na prośbę płatnika znajdującego się w 
stwierdzonym trudnym położeniu materjalnym na prawo zwolnić 
od podatku całkowicie lub częściowo, względnie odroczyć zapłatę 
lub rozłożyć podatek na raty.

§  12. Na podstawie tego statutu podatek szkolny i na opie­
kę społeczną pobieraay będzie według stanu w dniu 1 stycznia 
roku podatkowego.

§  13. Qd orzeczeń Magistratu dotyczących wymiaru i pobo­
ru tego podatku wolno odwołać się w terminach 14-dniowych do 
Województwa, jako l-ej instancji, a od decyzji Województwa do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych jako 2-ej instancji, a to za po­
średnictwem władźy, która orzeczenie względnie decyzję wydała

§ 14. Wykroczenia przeciwko postanowieniom niniejszego 
statutu karane będą z mocy a r l  138 K. K„ względnie z art. 27 u- 
stawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o zasileniu finansów miejskich 
i o karach nakładanych przez gminy miejskie za fałszywe zezna­
nia podatkowe. (Dz. Ustaw nr. 2 il921. poz. 6).

Przepisy wykonawcze do nin ejszego statutu wyda Magistrat.
§  16. Statut niniejszy wchodzi w życie po zatwierdzeniu 

przez władze nadzorcze, następnego dnia po ogłoszeniu w sposób 
w mieście praktykowany i obowiązywać oędzie na rok 1923.

Niniejszy statut zatwierdzony został przez Mministerstwo Spraw 
Wewnętrznych dnia 21 marca 1923 r. za nr. 1597/23 S. M.
Będzin, dnia 26 kwietnia 1923 roku.

1626 Prezydent: w. z. S ta rn a w s k i.
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